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Kraków , 13 października, t Jctt faktem notoryczmym, że wydatki p e r  
O głoszony w czoraj preliminarz budżetow y iw  sonalno stanowią Iwą część każdego naszego 

rok przyszły jest pierwszym 
stwie, który cechuje

 ____  ̂ w  r.aszein pań- budżcUi, w ięc także i obecnie ogłoszonego.
równowaga arytm etyczni Przypuśćm y dattej, że pensje te stanowią tylko

w tym  senśie, że naprzeciw 1 893 m iljonow w y- 
Jlie-z-onych w ydatków , stoi w tym preliminarzu 
1.897 m iljonów w yliczonych  oczekiw anych ćlo- 
cLodów.

Powiada przysłow ie łacińskie, że w  wielkich 
sprawach samo chcenie jest już rzeczą chwa
lebną. R ów now aga budżetow a_ ;ost niewątpli
wie sprawą wielką, to toż ujawniono w  o 0 lcszo- 
nym preliminarzu pragnienie równow agi do- 
chodów  z wydatkam i jost tak ie  nicw^tpnwio 
chwalebnem.

A le ou preliminarza do zamknięć rachunko
w ych droga co najmniej tak samo długa i tru
dna, jak  od grzechu do rzeczywistej i  skutecz
nej poprawy. D o y d b y ch  tej drogi potrznba 
wielkiej w ytrwataśm i cierpliwości. Oba te dro
gocenne kapitały kredytujem y rządów, z  całą 
g n ow ością  i zakładamy rówmoczcśme dwie ram 
tezy: że dotrwa on do c-zasu, k iedy preliminarz 
obecny będzie m ożna skontrolow ać przez za
m knięcie rachunkowe z jeg o  wykonania, tu
dzież, żc rząd snm przez cały  ten czas ani o je 
dnego złotego nie odstąpi w  rubryce w ydafkóiy 
od  sum, które sobie preliminował.

Na tern 'właściwie byłaby kw esija  stosunku 
uprzejmej opinji publicznej do pre-liminurza 
wyczerpaną. Skoro bowiem  rząd powiedział, żo 
wyda w ciągu roku i.yle a tyle, to dobrze. Sko
ro zaś zapewnił nadto, że znajdzie u a lo  wszyst
k o  pieniądze z normalnych dochodów" państwo
w ych , to jeszcze lepiej.

A le  »cog ito  ac dubito, ergo sum« —  powio 
dział wielki Kartezjusz. W ątpienie jest nieod- 
ji-mnem prawem każdej g łow y, która ma nie
w ygodny skądinąd zw yczaj myśleniu. W spra
wach znś publicznych jeżeli wątpienie ma na 
sw oje uzasadnienie pewne fakty, to przestaje 
o*io być samem tylko prawem, lecz stajo się 
obowiązkiem  obywatela.

"T ak i właśnie obowiązek nakłada niestety na 
m yślącego obyw atela sposób zestawienia całe- 
gO tagH> aryfinetywriio zrów now ażonego prtdi- 
minarza. W ięc przedewszystkiem  po stranio 
w ydatków  uderzać musi fakt, że nie ma w nim 
żadnego śladu przewidywaniu, i i  pensje cyw il
nych  f unkcjonarjuszów państwa tak czy  ina
czej będą musiały być podniesione. Przy obli
czaniu _ w ydatków wzięto za podstawę o b e c  
« y  poziom  pensyj urzędniczych, co do k tórego 
panuje już powszechna zgoda, że baz najw ięk
szych  szkód dła państwa i sprawności jeg o  ma
chiny nie da cię eu żadną miarą utrzymać. Sto
sunki- w  który en pobory Kapitana iin jow c,rO 
Są w yższo niż pensja starosty na pow iecie, są 
r..emożiiwe do utnvalenia na cały jeden rok. I
preliminarz oparty na założeniu utrzymania fa- Warszawa, 13 pnźd-re wnika,
l-leli właśnie stosunków, me jest dostatecznie D n a  11 bm. odbyła się wr Banku Polskim 
realny. V.’ jj;aiwdzie o regulacji plac urzęlm*. uonfcrcncja z delegatami banków dewizowych, 
c z j eh nic ih>y.yt\-v/iirgo  nic słychać w przi ci w- na której om owiono obecne porożem® wa.uto- 
stawieitiu do regulacji płac ppdofiw-rów, która we. Naczelny dyrektor Banku Polskiego, p- 
zapowiedziana Jost p w czc n« rok bieżący, jo - .M ieczkowski, zapoznał obecnych  ze stanem 
dak trudno prcypiiscie, a aj w ciągu przyszłego Banku Polskiego, przyc-zem podkreślił, że trwa 
roku budżetow ego k w c-tja  ta da.a się trwale ją Ca nadal aktyw ność bilansu handlowego po- 
utrzym ać poza sferą nio tylko dy^tusji pubłicz- zwabi liczyć na '•dostateczny dopływ  walut do 
Jiej, lecz także oficjalnego dziabn ie. Coś jednak ;l  unków\ Pcliw alono onegdaj zaś rozpoiwądze- 
trzeba będzie zrobić. Przypuśćm y, że będzie to iine o  biletach państw ow ych nie tylko usuwa 
jakaś jedna ozwarla lub piąta tego. co już o • jobaw ę co do możności powiększenia emisji pań- 
trzymalo u-ojsko, czyli, że podwyżka p b o  u- jstw ow ych środków  wym iany, ale zapew ira na- 
rzędniczycli wyniosic pięl iaście procent. Spró i wet stopn.owe jej zmidetszenie. Obydwu. Ie fa- 
bujmy obliczyć budżetow y elekt tej pod' -yżki. kty wytwarzają pogląd o zdrowej dzialaSności

GO procent budżetu czyli 1.140 m iljonów zło
tych. Otóż przy takiem założeniu podwyższciuo 
tych pensyj o  15 procent daje nadwyżkę w y
datków" w  kw ocie 171 miljonów" złotych ! A  pa 
rnięlać przy tern należy o dw óch rzeczach: po 
pierwsze, że wyidatld personalno stanowią wię
cej niż GO proc. budżetu, powtóre, że piętnasto 
procentowa podw yżka pensyj urzędników nie 
zadowolili i zagadnienia ich plac nie rozwią
że.

K ażdy budżet zawiera u nas około  13 procent 
w ydatków , które muszą b y ć  pokryte walutami 
obcemi. Należą tu przedewszyetkiem odsetki 
od długów/ zagranicznych, tudzież w ydatki rze
czow e na 'zakupno różnych przedm iotów zagra
nicą. Piętnaście procent ogłoszonego prelimi
narza w/ynosi 285 mil. złotych, które m iszą  b y ć  
płacone nie w złotych, lecz w walutach obcych , 
np„ dolarach, w ięc równają się przy kursie 9 
złotych za dolara sumie 32 mi1!jonów  d 1 darów. 
Ponieważ jednak kurs dolara jest mimo w szyst
ko zmienny, jak  o tom świadczą chociażby dni 
■ostatnie, przeto także i owm piętnaście procent 
preliminarza mają w artość zmienną. Mogą one 
znaczyć równie dobrze owre arytm etyczna 285 
mil. złotych, jak o wiele w ięcej. G dyby kurs 
dolara podniósł się tylko o jednego złotego, to 
wzrost wydatków- z tytułu tych piętnastu pro
cent preliminarza w ynosiłby już 32 miljnny 
zloty cli. Skarb państwa nie posiada zapasów ka
sow ych, w ięc każdy spadek złotego w  stosunku 
do walut zagranicznych musi % konieczności 
wstrząsać całą kolumną cy fr  preliminarza.

Już te dwa przwkłady w ystarczają na do- 
W ód, że preliminarz w ydatków  obliczony został 
co najmniej o  jakie 200 miljonów za nisko.

K rytyka  preliminarza dochodów  musiałaby 
b y ć  zbyt zawiłą i obszerną, aby m ogła dostar
czyć lów nie jasnych dow odów  na to, że do
chody te zostały obliczono za w ysoko. W y 
starczy stwierdzić, że preliminarz dochodów  
me uwzględnia wrzrosiu powszechnej paupery
zacji społeczeństwa, że powne fiskalnie dodat
nie zjawiska przejściowe bierze on za stale, że 
operujo dochodam i z różnych podatków  i m o
nopolów  jako wielkościam i niczmicnnemi. lub, 
co ciekawsze, okazującom i skłonność do dalsze
go wzrostu. Tymczasem w  rzeczyw istości osia- 
t,ecz,na granica sp:ałwnoici podatkow ej spore-

iaaac

czcństwa została już osiągnięta. Poza tą zaś 
granicą zacząłby się nie rozw ój i rozkwitjśjale 
upadek życia  gospodarczego. Nie należy zapo
minać, żc Ililton Y oun g określił maximvm 
sprawności podatkow ej naszego społeczeństwa 
na jakieś 800 m iljonów  złotych parytetow ych 
czyili na półto-a  miłjarda dzisiejszych. I  dokoła 
tej cy fry  wy-datmość -wszystkich naszych źródeł 
podatkOY/ych obraca się rzeczywiście. W szyst
ko, co  się do niej dodaje, to przeważnie poezja, 
której zapewne także i ci młodzi i sympaty-ozni 
indzie, któiwch się teraz tłumnie mianuje róż- 
nymi dygnitarzami, z obłoków  na ziemię ścią
gnąć me potrafią.

Tak w ięc »dignum  e,st et jusu  im-- cieszyć się 
żo m am y raz w reszcie zrów now ażony budżet, 
ale n'u zawndsi przy tern wiedzieć, że jest to 
rów now aga arytm etyczna, której w spólność z 
równow agą życiow ą nie może być niestety ta
ksowana dostatecznie w ysoko. (s-i.)

WaiiRi RuCżetes pofayliziMa 
plac urzedRiatyth

(Telefonem od naszego korespoinlenta)
W arszawa, 13 października. W związku z u- 

cliwalonynn przez Radę ministrów prelimina
rzem budżetu na rok 1927 podkreślić należy 
znaczenie togo artykułu, który przewiduje 
wprawdzie m ożliw ość podwyższenia uposażeń 
funkcjonarjuszów państwowych, ale o ile znaj
dą się nowe źródła dochodów , nio 0'njęte preli
minarzem i o ile skarb państw potraf; przopro 
w adzić pewne oszczędności w  prelim inowanych 
Yrydatkach. W ów czas 50 mi!, zl. zostaną zużyte 
na podwyższenie p lac urzędniczych. Z dodatko
w ych  dochodów  utwmrwjne będą kredyty  spe
cjalne na inw estycjo wojskowe, zatru Inieuie 
bezrobotnych itu.

KteSiip ćŁftiKotf? fis stfatsieto

bankowych z kursem na giełdzie oficja lnej; 2) \ Kontrola, ab y  m-yplatr 
SprzedawEiiie przez banki dew izow o dolarów i wypowiedzenia nie ovi,- 
gotóivkow'ych jedynie na e d e  gospodarcze; 3 ) ' itpdtidiwyjiwicii.

dolarowe, płatne bez 
y i j  w yzyskiwane do celów

U
Z W arszaw y donoszą:
W  czasie najbliższej sosji parlamentu rząd 

wystąpi d o  Sejmu o przyznanie mu drdszych 
dodatkow ych kredytów, w w ysokości ek o io  40 
nul. zł.

Na sumę tę składa się S i mil. zł., obcięte 
poprzednio przez Sejm,, oraz G mil. zh, które 
m. i. mają być przczamczane na dodatki służ
bow e dla podoficerów . Ministerstwo spraw" w o j
skow ych  zamierza jeszcze w tym kwartale w y 
p łacić poc.oficerom  dodatki służbowe.

---------------o--------------
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ipiiliuCjs Franci! i C M  9 (opi^y B^cnscl
(Telegram iskrt-wy „Nowej Reformy").

Londyn, 13 października. »DaiIy T e l.«  p o - 
ctinosi, że włosko-francuska ryw alizacja o uzy
skanie dominującego wpływu na Bałkanach ws- 
szła w nowe siadjum. Oba państwa walczą o 
w pływ  w  Sofji, przyczem, jak  się zdaje, VV!o-J

ch y  osiągnęły tam więlcsze sukcesy. Dynloma- 
cja  francuska chce to w yrów nać przez dopro
wadzenie do zbliżeni? między Jugosław ia a W e 
grami.

Z m ia n y  p a j e e a l s e  0  s i n .  s R o r l a
(T ilefoneni o f  naszego korespondenta) 

Warszawa, 13 października. Dziś ma być 
przedstawiony Prezydentow i R zeczypospolite ' 
do  zatwierdzenia wniosek R ady ministrów o 
mianowanie dra Leona Barańskiego dyrektorem 
departamentu obrotu  pieniężego w minister- 
str.ie skarbu.

Banku i umożliwiają mu prow adzeni3 d 'tv c h  
czasowej potifylci walutowej. Bank Polski" bę
dzie przeto llzdal zaspakajał na ęielslzie znpo- 
trzebowanie dewiz, rrywolane koniecznością re
gulowania zobowiązań w ohcc zagranicy, w obec 
czego brak będzie jakichkolwiek podstaw fha 
dokonyw ania przez banki obrotów pcŁagiebdo- 
w ych  po kursach odbiegających  otl g :e!tlc\vyeh.

(Tidefoneiu od «■'' -z»go korespondenta) 
W arszawa, 13 października. Na naradzie 

1 rzedstawicieli banków dew izow ych vz spra- 
vvach walutowych, lyreu cja  Ranku Dolskiego 
zaproponowała następujące środki, m ające na 
celu opanowanie sy tu a c j ua rimku walutowym : 
1) Zrównanie kursu cto?ar« w obrotach między-

W  związku z reorganizacją ministerstwa skar 
bu p. Trozydent państwa podpisał nom inację 
■szeregu nowjmh urzędników. I tak p. Starzyń
skiego ma dyrektora departamentu prezydjal- 
■nego, p. K oszki na dyrektora departamentu 
podatkow ego i p. W ojtkiew icza na dyrektora 
departamentu kredytow ego. ^

Pozatem  prezes R ady runistrów  marszałek 
Piłsudski podpisał _ nom inację kilku naczelni
ków  wydziału w mmisterstwne skarbu, jako to 
p. Fabcrkiewicza, Ziółkow skiego, Gernego i 
Klingera. X.

D otychczasow y komisarz ministerstwa skar
bu pr/.y Banku Polskim senator Szarski v,-niósł 
prośbę o  zwolnienie go z pow yższego stassw i- 
ska, P. Sżarski m otyw uje swą prośbę w zglę
dami .osobistemi. Na miejsce p. Szarskiego naj
prawdopodobniej będzie desygnow any dyrektor 
departamentu obrotow—go pieniężnego p. Ba
rański.

K ilka pism warszawskich, zw alczających 0 - 
becny rząd a m. i. »Gazcta lYarszawska* i 
»A . B. C, - za.mieściły nieprawd z i wre wiadom ości 
o zmianach w- ministerstwie skarbu, jak  również 
podały fałszyw y Ust dra Barańskiego do min. 
Czechow icza, w którym  miat rzekomo dr Ba
rański nie so lid a y zow a ć się z zarządzeniami 
ministra. Dr Barański w ysiał do łych pism list, 
w którym  stwierdza, że podany przez prasę Ust 
jest falsyfikatem . W końcu  zaznacza, że p og ło 
ski o zamierzonem przez niego odrzuceniu uczy
nionej mu propozycji objęcia stanowiska dyre
ktora departamentu obrotu pieniężnego, nie od 
powiadają również rzeczywistości,

p m & ł i w ł c i e l e  R uss^ C iużs  u  m i j i ł t f r a  prsts
(7'elefuiif-m od naszf-go kore-=pondenla) 

W arszawa, 13 października, 'fin ister \iracV 
pi-zyjąl w czoraj przedstawicieli związku kup
ców  w sprawie godzin handlu* D elegaci wska
zali na to, żb  projekt ustawy o godzinach w 
handlu w pierwotnej redakcji w niektórych w y 
padkach pogarsza dotychczasow y stan rzeczy . 
Ograniczeń a, przewidziano w tom rozporządze
niu, będą odczute specjalnie ujem nie w v,lęk- 
ozych mhislaeh fabrycznych. ńbrJster przyrzekł 
zbadać przedłożone mu postulaty. *

P r a f t i n c s i c f r i i e  p c i i s i c j  u  t n in is ir o  

fjlfiiltiesp
W arsaawa, 13 października (PA T), roslow ie : 

Szw ecji p. Aa -Crswert, Rstonji minister Lcppik 
i btanów ZjeJinoczonych asinkłtąr Stetson, zło- 
ż-3*i w iz jię  ministrowi^ spraw  zagranieznych 
Zaleskiemu po jego  pow rocie z zagTanicy.

U rz ^ d  k o m is a rz a  w ę g le m  ego
W arszawa, 13 października (P A T). Celem u- 

regułowania transportu węgla i zabezpieczenia 
dostarczania go, instytucjom rządowym , kom u
nalnym, zakładom  przemj-slowyra oraz przed
siębiorstwom, zamierzone jest utworzenie w 
najbliższym czasie przy ministerstwie komuni
kacji urzędu komisarza w ęglow ego, w yposa
żonego w  odpow"’ edme pełnom ocnictwa

Kosy gaMset tufiałswieM
Praga. 13 października.

"Wczoraj przed południem skończyły  się ro
kowania polityczne dolyczące  utworzem a no-, 
w ego rządu. D esygnow any prezydent mini
strów Svehła przedłożył telegraficznie prezys 
dent-ciwi republiki projekty dotyczące zc-stawie- 
naa przyszłego gabinetu. Pnij a południem od 
było się posiedzenie rady ministrów daw nego 
rządu, na którem postanowiono w ręczyć pres 
zydent-ow-i republiki dym isję gabinetu.

Prezydent republiki w ystosow ał w czoraj awn 
pisma odręczne, w  których  przyjm uje dymisję 
dawnego rządu i potwierdza skład uow ego ga
binetu. Noiwy gabinet, w  którym  po raz pierw 
szy zasiada dwóch N iem ców , ma następujący 
skład:

ITezydjum  —  Svehła (czes-ki agrasjusz), min. 
spraw zagranicznych —  dr Benesz, fachow iec, 
minister spra ww ew nęlrznych —  Czerny, faeno- 
v.rec, nunister finansów —  dr Englisz, facho
w iec, min. handlu —  Peroutko, fa r ho wiec, min. 
obrony narod-owej —  Ud rżał (czeski agru iu sz). 
min. sprawiedliwości —  dr M ayr-Hariing (nie- 
miec-ki clu-ześcijański socjalista, min. poczty  — > 
Nosek (czeska part ja  ludowa), min. robót pu-. 
blieznyeh — itr Srana (niem iceki agą-arjusz), 
min. zd row ia '; opieki społecznej —  Schram ek 
ęcze.ika partia luderwa), min. rolnictwa —  Srdui 
ko  (czeski agrarjuszp min. ośw iaty —  dr Hodża 
(czeski agrarjusz), min. kolei żelaznych — Naj- 
nian (czeska parlja rzemieśJnicza) min. dia Sio- 
wac.ZYzny —  dr Kaiay (iachov>'iec). _ _ •

Dzisiaj premjer wraz ze wszystkimi ministra
mi uda się do TopoRzanok, gdzie w ręce pro. 
zydenla złoży  przysięgę.

£0is 1 ciemności
(Tfom aczenie z angielskiego).

(Ciąg rląłszY). 14
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ZA  PORĘCZĄ POYEnU.

•Tan Ringrose pamiętał, że powinien m yśleć 
liietylko o ofierze,, na którą polow ał, ale i o so
bie. W iedział, Ze planowany eksperyment m o
że 1 -i się nie uUać, praeto uwzględniał skutki 
Wkmn-o niepowodzeniu. l>».ł 5[*.cliu k  sw ojej in
tuicji, na m ocy której odczuwać, że jedynie za
mierzona próba pozwoli mu zajrzoć w  giął) du
szy  Bittcna. Jednak o wiele bardziej zależało 
mu na zdemaskowaniu samego lorda. Pragnął 
stw orzyć taką sytuację, któraby zmusiła by łe
go  kamerdynera do zdradzenia sw ego wspólni
ku, w łaściw ego sprawcy zbrodni. Lckal się je 
dnak, że dpbrzo obm yślm y plan może zawieść 
1 ino w ydać ow oców . Są takiej rzeczy —  myślał 
dotek iyw  —-  Które cz-ow iok zwierza jedynie 
Rogu. A  jeżeli dla B itlon a ;B óg  nie istnieje arca- 
le? J tak je ft z pewnością. Mimo chodzenia do 
koscioia, LzążIjy w przeciwnym  razie był zdol
ny d j  podobnej zbrodni9

Po dziesięciu K iach nieobecności, Jan Ring- 
rogfe u rócil de Br;dportu, gdzie przyjaciele przy
witali go  oriacyjnie.

—  Cieszę się, że pana widzę —  rzeki tar. Tin 
kkr. —| Cóż. czy  znalazł pan coś odpowiednie
go  w  A  miast er?

A  niech licho weźm ie taką robotę! —  za- .pchnięte przez wicher
w olał ttingrc.se. —  Wie pan co ?  Postanowiłem 
zbudować sobie taki dornek, jaki ma Artur Bit- 
tou.

B yiy  kamerdyner ucieszy! się także z powro
tu now ego przyjaciela. Podjęto na nowo sto
sunki, a detektyw , spotkaws^zy się któregoś wio 
ezoru z Bittoncm, powiedział mu zamiar zbu
dowania m ałego, lecz w ygodnego doraku i za 

.brał go do sw;ego mieszkania.
—  Czy twoja żona —  rzeki do kam erdync- 

ta —  pozwoliłaby, mi którego dnia obejrz-r* wasz 
dom ek? U11 mi się tak podoba, że chętnie po- 
slaw iłbym  sobie chałupkę, podobną do waszej.
' 1 yszukaibysn odpowiedni plac i zara.z zabrał
bym się Uo dzieła. Sądzę, żc nie kosztow ałoby 
mnie ta w ięcej, niż jakie pięeffet, sześćset lon 
tów.

A leż naturalnie —  zawołał Bitton —  za- 
« s z e  z radością pow itam y cię u siebie. Uprz.o- 
i.izę żonę, ze chcesz obejr/.eo nasz cfomek. Nas 
k ośzlcw ał on 700 funtów , a. razem z 
i różnemi dodatkam i w yniosło 
Jest to wdasność m ojej żony.

Derek ■ w pedzięko'var i rozmow-a potoczyła  
się dalej. '

K róikj ,dzień zim owy dobiegał końca, zapa
dał w ieczór zimny, ciemny i jiouury. Południo
w y y icher dął z całej sity, szarpiąc w ieraciiol- 
kami drzew i hucząc w ślóu  nagięli konarów  
lasu, leżącego międz\ miastem a  brzegiem m o
rza. Pośwdsly jego dobiegały aż tu, do tego za
cisznego pokoju  i zdawały się w zdychać za ok 
nami. Deszcz oieki w szyby, a ktęby dym u, wc-

w komin, w ypadały n a ,w  je j podmuchach słychać jakby szlochanie wraz ze szklankami z whisky, oraz część'

ogródkiem  
to do tysiąca.

pokój przez otwarte dizw iezki kominka, na któ- m ziecka? 
rym zarzjd się ogień.

-  Cóż za wichura _  z;iUw ażyi R ingrose -  
me cheuubym znajdow ać się- ti « z  na morzu.

ja  ni  ̂ ogo e me lubię tnoiza, nawet 
przy, na,p:ękm ejszej p o g 0d Zlc< P od różow a łeś  
ongrs t o ®  z jego lordow.ską mośem Nie zwa- 
za 0 1  ani na oceany, 3ni na ;t , ó łśk ie .
byleby ly iko zdooyt któreś 7. ukochanycli r r  
een. Fret bieg em z mm całą Kuropę i wrschód.
, Podziwiam ta -ą silę wołi', choć inważam, 
zo możnaby zuzj tkow ać j ą w jakhllś pozytfcCZ.
niojszy . celu. tu y b y  iw ój dairn} pan cłicial 
służy ć ojczyźnie, czy" t-eż w ogó ie  pośw ięcić się 
jA k iep  \ mioslej 1 tcy , to oildawna zdobyłby 
w,i(Ąką sławę.

Z pewnosmą- den  człow iek  umiał prze- 
zw yciężyć każaą pizeszkodę, stojącą między
nim a upragniony m celem. Sprawy publiczno 
nio obchodziPć go n.g j , nie chciał też w ziąć 
na siebie żadnej odpor 'odzia ln ośei. G dy jednak 
chodziło o rzeźbione figurki, wy-knzywał zeta- 
zną silę woli. Tak, 4o dziw ny rodzaj cziom ieka, 
którj"by nie cofnął się przed niezem. Nie w i
dział m c w" życiu poza sw ojem i figurkami, po
św ięcał na n:o każdy grosz, w yobrażał sobie, 
żo można życ ozytem  ̂ powietrz mi, a tych, co 
zjawiali się z nichunkiem za utrzymanie lub 
mieszkanie, najcf-Oiuiej Yvy-slaJby do piekia.

W. tej chwili wicher ze zdw ojoną m ocą ude
rzył w" szyby" i z.alkał za w ęglem  domu.

—  Och! Ćo za przeklęta wichura —  w ykrzy
knął Ringrose. —  Ozy 1110 masz wrażenia,

D etektyw  zamilkł na chwilę, a po malej przer 
wio ciągnął dalej.

—  T o , co mówisz, bardzo mnie zajm uje, A r
turze. S ludjow anie Judzkiej duszy zawsze dzi
wnie mnie pociągało. Jestem przekonany, że 
takie zaprzedanie się duszą i ciałem jakiejś na
miętności prow adzi db złych następstw. W yp a 
cza to drogę naszego życia, ezy-ni z nas egoi
stów i źlo nas usposabia dla innych. A  jeżeli 
ktoś nie jest dobry dla bliźnich, to znaczy, że 
czegoś brak jego  duszy. E goista nie może mieć 
czystego sumienia, zawsze to ut rżym y w alem. 
A niema nic gorszego, nie hardziej m eczącego 
na śwń.cie. jak poczucie popełnionej winy. Go 
do mnie, oddałbym  w szystko za czyste sumie
nie.

—  Ja także, Alec, ja  także —  odparł Bilion 
z gdębokicm przekonaniem. A  potem, gdy R ing
rose począł m ów ić dalej, stało się coś, co trud
no wyraż-ić słowem . P okój, w którym  nic było 
nikogo, prócz dw óch m ężczyzn, wypełni, sio 
nagle czyjąś obecnością. Ale nie była to obee 
fiość O7.!owicka. D etektyw  wynajm ował pokój 
przy ulicy Qneen Anne, w domku, zw róconym  
frontem  ku głów nej ulicy Bridportu. Okr.a jego  
.saloniku w ycliodzity na niewielki ogródek. P o
kój by ł niski, lecz. dość obszerny.

Obaj m ężczyźni siedzieli w fotelach , przy 
ogniu,' k tóry  zwolna, przygasał, lampa sto
jąca obok i ieieniona ziclonawwm jedw a
biem, rzucała nhw iolk i krąg światła, w 

że którem  w idniały ich głow y, fottde, stół

podiogi Reszta pukoju tonęła w cieniu. Za ple
cam i Artura Bitton znajdow ało się okno, zasło
nięte firankami.

Za fotelem Ringrosa czaiła się ciem ność, na 
Uo k ićre j m ajaczyła niowyra/.mo ściana i duża 
polka z książkami. Po lew ej ręce_ gościa  mai 
stół jadalny", a za nim znajdow ały się drzwi.

Zegar w ydzw onił wyraźnie jedenastą godzb 
nę. Bitton wstał, by pożegnać gospodarza, gdy 
nagle poza jego  fotelem dojrzał coś, co się złek- 
ka poruszało w powietrzu. Jakiś czerw onaw y 
przedmiot w ypływ ał z ciem ności i falistym  ru
chem pc-dążał ku kręgow i światła. W idziadło 
zatrzymało się poz.a plecam i detektyw a, kieru
jąc oczy  wprost ku tw arzy Sit tona. B yła tr 

Kwa, w ielkości dużego orzecha kokosow ego, 
porośnięta- kępkam i sztywny-ch, czerw onych 
włosów. P od  dw om a czarnemi otworam i, zastę- 
pująccm i nos. otwierała się czarna otchłań pa
szczy. zaopatrzonej w ostre, biaie k ły . Dcyv 
p otw ora1 lśniły blaskiem życia, tyg low a  zciawa
la się ehw iać na niewidzialnej szyi. p

Ani Salwator Rosa, ani Poe nie wym yślili w  
najstraszniejszych wizjach podobnej szpetoty. 
M oznahy raczej przy puścić, że była  to głow i, 
jakiegoś poiwroneg-o ow ada lub bestji, w ydanej 
przez głębiny m orza, którą burza przygnała a j 
tutni, do zacisznego mieszkania ludzkiego.

—  Tak, A t turze, ponad w szystko na świecie 
przełożyłbym  czrste  sumienie...

(C. ć . n.X
o-----------------
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Q lo s  p r z i s l r o ^ l  d la  i c z a c a j  s ie  

'  B i ł s f l z i s i y
J  K raków , 13 października.

A  jeelnak’ prawdą jest, że czasami słow a ma- 
ą znaczenie i wartość czynu. A  niemniej praw
dą jest, że czasem do w ypow iedzenia pewnych 
słów  trzeba niemniejszej odw agi, niż do speł
nienia czynu. Te myśli nasunęły nam się po 
przeczytaniu m ow y, którą  n ow y rektor Uni
wersytetu Jagiellońskiego, profesor dr Mar
chlewski, w ygłosi! w  sobotę podczas uroczystej 
inauguracji now ego roku szkolnego. Inaugura
cyjne m ow y rektorów  Uniwersytetu Jagielloń
skiego stały zawsze na w yżynie intelektu i 
sztuki krasom ów czej, w  mowie atoli rektora 
dra M archlew skiego do ow ych  dwóch pierwiast
k ów  przybył pierwiastek aktualności. Odezwał 
eię w  niej z w ielką silą glos życia, a m ówca nie 
.przythunał tego głosu, który d r .y ij rozbrzmie
w a  glośnem  echem w  całym  kraju 
r, »...U  progów  w szechnicy muszę w ołać n :e- 
gościnn ie: zbyt wielu was jest, zbyt wielu szuka 
wstępu do naszej uczelnie —  oto fakt, skon
statowany przez now ego rektora, na wstępie je 
g o  m ow y. Jest to stwierdzeniem, że jesteśm y 
już na drodze do hiperprodukcji szczytow ej —  
że tak się w yrazim y —  inteligencji. W  naszych 
szkołach średnich jest w ięcej uczniów  niż w 
szkołach francuskich tego typu, a -wszyscy p-ra- 
w ie ci uczniowie dążą do uniwersytetu. T w orzy 
się masa z ujmą dla jakości.
» Główną winę tego ujem nego objaw u przypi
suje rektor Marchlewski przedew szyslkiem  bra
kow i orjentacji wśród starszej generacji co  do 
potrzeb społeczeństw a i »oddawaniu się m rzon
kom  i mirażom, które m ogą b y ć  dobro w  fan
tastycznych powieściach, ale które w  języku  
tw ardych rzeczyw istości życia  noszą nazwę 
*»ęd-zy«.

A  jak ie  są potrzeby społeczeństw a? JTa to 
pytanie daje rektor Marchlewski następującą 
odpow iedź: »K raj nasz potrzebuje produkcji, a 
zatem producentów, tej niezłom nej prawdzie 
trzeba iść na rękę, do niej dostosow ać w szyst
kie nasze poczynania na polu ośw iaty i do niej 
nagiąć wszelkie am bicje matek j o jców . C zy 
studja uniwersyteckie m ogą w spółdziałać w 
zrealizowaniu takich nakazów ? Niewątpliwie 
że tak, ale tylko w  pew nej m iorze*.

W  realizacji tego  program u pierwsze m iejsce 
w yznacza rektor M archlewski w ydziałow i rol
niczemu, a. następnie działow i przyrodniczem u 
■wydziału filozoficznego, mianowicio cheraji. —  
Poprzestajem y aa stwierdzeniu tej myśli, aez-

F ^ a u z s le u m  g e n s r a ła  B e m a
(K orespodencja „N ow ej R eform y").

Tarnów, 12 października.

skiego, stanisławow skiego oraz części cieszyń
skiego, w ojew ództw a śląskiego t. zw. agenci 
publiczni, k tórzy  działają na m ocy  koncesji 
władz w ojew ódzkich  w  myśl najw yższego po-

|UM«uii, u i,u p im  po pizedsta-
wieniu upoważnienia danego członka.

IV związku z estataiemi uchwałami komitetu: stanowienia z dnia 17 kwietnia 1833 r. Jedyny 
oprowadzenia zwłok gen. Bema, dotyczącemi zło-i-w yjątek należy uczynić co  do inwalidów, gilzie 
żonia zwłok gc-ncraia w osobnem mauzoleum, z e -!w  sprawach inwalidzkich należy udzielać w y 
brała się dziś komisja, powołana dla wyboru miej-j jaśnień zarządom Związku inw alidów wojen- 
sca pod mauzolnun. W  pracach komisji wizięli nych R zeczypospolitej Polskiej oraz jesro od- 
udoiał członkowie komitetu z wiceprezesem staro-;dzia łów  co do członków  Związku p, 
stą tarnowskim, p. Żufkiewiczem, z ramienia miasto 
komisarz rządu, ini. Rypuszański, oraz zaproszony 
do zaprojektowania i wzniesienia, mauzoleum, rek
tor A. Szyszko-Bohuez z Krakowa.

Komisja zbadaia szereg miejsc, które mogłyby 
wchodzić tu w rachubę. Po rozpatrzeniu się w te
renie i po dyskusji, zgodnie z wniosikiem in. Rypu- 
szyńskiego i z oplują rektora dra Bohusza, uznano 
w  zasadzie za najodpowiedniejsze —  wzniesienie 
mauiroleum w ogrodzie Strzeleckim, który swym 
charakterom, położeniem i tłem daje najlepsze 
warunki dla takiej monumentalnej koncepcji archi- 
tektoidozrej.

KRONIKA
Kraków, 13 października.

B s i o ń  ś i v .  S t .  K o s S k i  e S /t le m  
w o S s i js r a  o d  & ...

Ministerstwo W . R . i O. P. w ystosow ało do 
kuratorów  okręgów  szkolnych okólnik, w  k tó 
rym w  związku z przypadającą av  roku bież. 

K ostki.~ . , , , . . . rocznicą Sw. St. Kostki, jednego z patronówCo s»ę tyczy samego puniktu w tym ogrodzie, r> i-i • , „ w  J .
o tciu z natury rzeczy zadecyduje rozwiązanie ar-j °_ Cl zaJ za> ‘  - . T 1̂  10 u
chitektonicme, względnie możliwości, które ^J<3zien tego S w ^ tegc, cj. l  M1Stopada by ł w olny
wyłonią w trakcie kompozycji- ,o d  nauki. L iczba o  dni w roku w olnych od

.. .  , . . . .  ,, I nauki szkolnej, którym i rozporządzają dwrekto-W  tym więc względzie o szczegolowem wyzna-' . , , , .  „ ,* ■„ , , ,A .  i   _   cu _ .  rowie zakładów  szkolnych me będzie wskutek
tego zmniejszona. Młodzież w  szkołach w yznaczeniu miejsca pod mauzoleum w ogrodzie Strze

leckim za-cLoydują projekty dra Bohusza.
Na ogól przy wyborze miejsca pod mauzoleum 

była miarodajną przedewszystikiem z jednej strony 
wytyczna, 
w mauzoleum, 
względy natury architektonicznej. Oba te zasadni
czo n.omcnty rozstrzygnęły na rzecz ogrodu Strze
leckiego. (ig.)

że prochy gen. Bema będą złożonej SŁi0 
mm, a z drugiej miairodajnemi były! O sS sS o s

nia niekatolickiego i szkołach m niejszościo
w ych  z niekatolicką młodzieżą m oże mieć n u i-

0 « ! s ! o a i c ; c l e  p o t s n i J i a  C h o p i n a  
w  W a r s z a w i e

Z W arszaw y donoszą:
Odsłonięcie pom nika Chopina w warszawie 

| odbędzie się nieodwołalnie 30 października br. 
'o  godz. 12 w  południe. W  uroczystości tej w e
zmą udział prawdopodobnie oficjalni przedsta
w iciele świata m uzycznego z poszczególnych  
krajów . Przybędą m ędzy innymi na uroczystość

PsSflletenie s z t n A i r a  s t r z e l e c k o  
k  S r s n o s c u

Dnia 10 b. m. odbyło się w Sosnowcu uroczyste chłopi z Zielonej A  oh, miejsca urodzenia Cho-
poświęcenie sztandaru tamtejszej komendy obwo- pma
du Związku Strzeleckiego. Na uroczystość przy-| Odsłonięcie pomnika, poprzedzone zostanie 
byli: do w. OK. V. gen. Wróblewski, jako delegat \ nabożeństwem  w  kościele św. K rzyża, w któ- 
marszalka Piłsudskiego, pik. szt. gen. Augustyn,(rym , jak  w iadom o, przechowywano jest serce 
komendant ni. Krakowa, delegat M. S. W. dep. j Chopina.
wyszli, mjr. Święcicki, mjr. Rożniowski, z ramienia) Kom itet budow y pomnika zw rócił się do rzą- 
władz. strzeleckich redaktor „Strzelca" p. Tytus ?  u z prośbą o  uporządkowanie kw estji wlasno- 
Ozaki, dcli gaci 23 dyw. p., dow. 23 p. art., oraz ści Żelazow ej W oli (.koło Sochaczew a), m iejsca 
kaai. okręgu Zw. Strzełcldego w Krakowie, p. Ro- j urodzenia Chopina oraz o przyznanie kredytów  
m ai Woysym-Antcniewioz. —  Od samego xaiia 'w celu doprowadzenia domu urodzenia mistrza 
zjeżdżały się kompanie z poszczególnych oddzia-U o jakiego takiego porządku. Kom itat prośbę 
łów obwodu, najliczniejsze z Będzina* Olkusza; swą uzasadnia tern, żo Żelazową Wote. intore-

kohviek nasuwają się nam pew no 'zastrzeżenia. j* Zawiercia. Przybyłego w drodze 
Inne fachy wydziału filozoficznego m usiałyby | ^  róblews>k:ego powitała przed di 
u lec szczegółow ej analizie, zanim m ożnaby wy-1 honorowa pod dowództwem zast. kom. obwotu 
dać sąd, czy  tak intensywne ich kultyw ow anie Pc-mykłowicza, od którego przyjął .o r.
m ogłoby uchodzić za dostatecznie uzasadnio- j  ̂• ruport, w otoczeniu wszystkich oficerów 
ne. R ektor Marchlewski stwierdza, że napływ  do .biorący udział w powyższej uroczystości, 
tego w ydziału jest niepomiernie w ielki, co  w  I Po ia,zy w kościele parafjalnym, udali się

E i t l } i i a i ź p a 8 2 a t h - T a g o r « »  
w  W a r s z a w i e

Z W  a r s z a w y  donoszą: ,
Poeta hinduski,

W Y S T A W A  A R T Y ST Ó W  K R A K O W SK IC H  
W  W ILN IE . W niedzielę odbyło się w obecności 
przedstawicieli miasta Wilna* oraz władz woje- 
wód-ztldch, otwarciu wystawy prac krakowskich 
artystów malarzy, zgiupowanych w Towarzystwie 

Sztuka". Organizatorem wystawy jest ptof. St. 
Podworski z Krakowa.

LOSOWANIE SĘDZIÓW  P R ZYSIĘ G ŁYC H . —  
Dnia 9 listopada b. r. rozpocznie się V kadencja sę
dziów przysięgłych w krakowskim sądzie okręgo
wym karnym. W odbytem ouegdaj losowaniu pod 
przewodnictwom prezesa Pełza przy udziale sę
dziów dra Hubacizka i Pelczara* oraz w obecności 
prok. dr Schwarza i delegata Izby adwokackiej 
dr Gum.pricka* wylosowani zostali jako przysięgli 
główni: Abrakemer Izrael wł, reałn., Aleksoiudiro- 
wicz Józef wl. reałn., Baklarz Feliks handlowiec, 
Bereżyński Jan uizęcl., Best er Paweł Biuro tech
niczne, Botte Jakób av1. reałn., Bieniarz Antoni 
wł. reałn., Bkmder Zygmunt prokurent banku, Bier 
Rudolf urzędnik banku, Cyankiewiez Józef zegar
mistrz, Dąbrowski Michał inżynier, dr Ehren.preiies 
przemysłowiec, Filipkiewicz St. architekt, dr 
Friest Juljns.z adwokat, d:r Garfunkeł Izydor urz 
banku. Gawroński Ludwik i ożyli er, Griinbc-rg Mau
rycy fabrykant. Iłorbst Adałf urz. banku, Jaku. 
bowtki Bron. aptekarz, Kaper a Wojciech wł. reałn. 
Kkinbergeir Wład. budowniczy-, Krasueki Romuald 
wł, .realn., Krzcpowski W adaw wl. zakładu lito
graficznego, Łukasienicz Adam wl. reałn., Mora- 
wetz St. urz. To w. Wzaj. Ubezp., Niziniecki Ed- 
waard dyrektor firmy. Nowakowski St. prokurent 
banku, Olejczyk Antoni wl. reałn., Ozga Stanisław 
inżynier, Piaseohi Adam wł. reałn., Sperling Igna
cy wł. realn., Szopaski Zygmunt urząd. Tow. 
tVzaj. Ubezp., Wacławinck Szczepan inżynier, Wa- 
-ung Edward przemysłowiec, Willer Bernard in
żynier, Zbijewski Wincenty urzęd. Tow. Wzaj. 
Lhezp. Przysięgli zastępcy: Chmura Józef rolnik, 
Kułakowski Adolf restaurator, Mikolajtys Jan, ku
piec, Noworyta Józef wł. realn., Podgórski Paweł 
młynarz, Rutkowski St. cukiernik, Stefanik Stefan 
ogrodnik, Surowieciki Antoni kupiec, Tc-irakowsiki 
F ran As z ek in t r oł ig ator,

BEZPOŚREDNIE WAGONY DO KRYNTCY. 
Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie komuni
kuje: Z powodu silnej frekwencji podróżnych, ja
dących do i z Krynicy, zaprowadza się w czasie 
od 1 do 31 pażdiziomłika wagony bezpośredniej 
kanunikacji na linji Warszawa— Krynica, oraz na 
linji Lwów— Krynica.

O TW AR C IE K A S Y N A  W O JSKO W EG O . Po 
4 i pół ittiewęozncj przerwie otwierają się w sobotę 
16 b m. o godiz. 20 podwoje oficerskiego Kasyna 
(w ulicy Zyblikiewieza 1) na zimowy sezon towa- 
rzysko-zabawowy, tak dła oficerów i ich rodzin, 
jak i dla gości ze sfer cywilnych, zaproszonych 
prze z oficerów. — Każdej soboty o godz. 20 będą 
*iq odbywały w Kasynie tańce z tombolą, w nie
dzielo zaś od god;z. 17 do 21 herbatki towarzyskie 
ł. tańcami i produkcjami o wesołym repertuarze.

Zarząd Kasyna prosi cywilne koła towarzyskie, 
utrzymujące łub mające zamiar nawiązać kontakt 
towarzyski z korpusem oficerskim, o zaopatrzenie 
się w stałe karty wstępu do Kasyna wyłącznie 
przez ziajom ych oficerów. —  Infonnacyj udziela 
gospodarz Kasyna codziennie od godz. 17— 19,

ków krakowskiego Ogniska nauczycielskiego 
Związku polskiego nauczycielstwa szkól powszech- 
nych wc własnym lokalu (Rynek 29, 11 p.). W pro> 
gramie omówienie aktualnych spraw zawodowych 
i lokalnych i wnioski dla delegatów na VIII ZfewsJ 
delegatów Związku w Warszawie. Zarząd Ognisk# 
prosi członków o niezawodne przybycie z powoduj 
ważnych spiaw w związku z programami ininiste* 
rja»Mini, które będą tematem tegorocznego Zjaz. 
du w Warszawie.

Z TOW ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO. We 
cawairtcik 14 paźdz-iornikn. o godz. 6 wieczorcrb 
w snli semiuarjiKn filozof, (ul. św. Anny 12, par
ter) dr Eugenjus-z Bautro wegłosi odczyt p t • 
..Mowa jako przejaw i forma totalizmu". — Goście 
raiIe widziani.

TEATRY- KINMONCERTY
S u s a  1 3  p a & t z i s r i a l k a

l l i i s r  1E A 1l i i
Teatr miejski || 

im.’ Słowackiego II
P o c z ą t e k  o  g ,

7*30 w ie c z ó r  j|

N o w o ś ć  N o w o ś ć

Gały dzień bez kłamstwa
K om ed ja Jam esa Monl> OQ)erj’epo

T E A T R  |
POPULARNY
NOWOŚCI'
K A J S K A  12 I

W e  ś r o d ę  l ? - ^ o  p a ź d z i e r n ik a  1 W 6  r o k u
o  g o d z .  7*30 w ie c z ó r

I M I  0  M E W
w odew il ze śpiewam i i tańcami

1 I I I C  K im  a  11m

‘ T o  sam o —  m ówił rektor M archlewski —  
można pow iedzieć i o dwu innych wydziału—. 
Uniwersytetu. Państwo niewątpliwie potrzebuje 
urzędników i musi m ieć kadry zapasowe, z k tó 
rych rozrastająca- się machina, państwow a w

CENY NA WCZORAJSZYM TARGU KRA-
1-iabindranath-Tagore, łauicat KOWSGIM, Dowóz artykułów żywności na plac

w dniu wczora-Js-zym był bardzo obfity. 
. . . . .  _ . . . kupująicycli byio bairdrzo mało, cr-uy

poświęcenia sztandaru, wbijania gwoździ, oraz ze g-vyym synem i synową. Będzie on przyjęty przez utrzymywały się na poziomie ostatniego targu.
wręczenie sztandaru przez dow. OK. V. komendan- 'priizydeuta Rzeczypospolitej i podejmowany przez ^ kg  rnasła^plaoiuo 4.80—5 zł.^za ser J..10

następstwie prow adzi do zaw odów  i ro zg o iy - tozcstnicy autami na boisko scminairjum naucz, nagrody Nobla* podróżujący od dłuższego czasu targowy 
ezenia. i ,-Na Tilor iacb", gdzie Odbyta sAę sama. jto KoTOpf', przybii-r.H,, .lv> Wairwzarw-y 20 b. m. -w-raiz P-onńmo,

Najnowszy wspaniały film „UFY" 
Imponująca boyata wystawa! Nie 
widziana technika kinomatografdu ą

M N I E  K U P I Ć  
N I E  M O Ż M A
W ielki dram at ŁeriEacyjno erotyczn y  w  8 akiach 
peJen pikantnych sytuacyr, 1elnin«*v n ow oczesn em  
życiem . W  rotacli g łó w n y ch : L IA N Ę  H A ID ,
H A K R Y  L IE D K E  I  A L F O N S  F R Y Ł A N D . Paryż.
M onte Carlo. K aukaz. W yk w in tn y  ero 'yzm . M istrzo
w sk a  reżyseria . — F r o g r a i u  d w o g o d z i n o y !

S t a r o w i ś l n a  21
fo czą to k  przód , 

w  dnio p ow sz .
o  g . B, 7  i  O.

dziedzinie administracji czerpać musi, ale w y - I władz wojskowych, redaktor Czmki, mjr. Święcicki* 
t w o r z y ło  się n iezw ykle szkodliw e dla społeczeń- ’T" ,‘:'ni‘irTI t f i I j ::tr it,n  s z fn B a r n i w e s r o  d r  R a U k i  z  Niw-

towi obwodu, 1’lebanowi, przy udziale szeroiłdeb ■ ącpMiament kultury i sztuki oraz M, S. Z. 
warstw ludności Sosnowca. Przemówienia oikolicz-i .  .  .  .
M fc f c m  " 7 6 1 0 -Jii: * « .  W r t » w * l  Z b r o d n i a  m » a i « t a » * e i  « o  k i n a

1 Ikrow o donoszą z Berlina-

stw a mniemanie, że najkorzystniejszą dla mlo-: 
d ego  człow ieka katrjerą jest urząd państwow y, 
da jący  wprawdzie ty lko mierne utrzymanie, ale 
aato pewne, z emeryturą ua stare lata*.

Stwierdziwszy ten fakt, rektor M archlewski 
nie co fa  się przed w ypow iedzeniem  następują
c e j  gorzkiej praiwdy:
j ^Produkująca część społeczeństw a odnosi się 
ze słusznością w rogo albo z lekcew ażeniem  do 
tego punktu widzenia, a wśród niektórych spo- 
Joczeństw, człow iek  ze stałą p łacą, jest wprost 
uważany za indywiduum, które w  sprawach 
państwa m oże m ieć g los  tylko podrzędny, w  
najlepszym  razie jest sługą, k tóry  części tw ór
cze j społeczeństw a ma się bezwarunkowo pod-; 
porządkow ać. P ogląd  ten i u nas będzie się 
gruntow ać i to  tern szybciej, im szybciej 
w ytw órczością  naszą zaw ażym y na losach Eu- 
repy*.

Om awiając sprawę w ydziału  lekarskiego, 
m ów ca ośw iadczył:
j * 0  hiperprodukcji na razie nie b y łob y  nio- 
w y , g d y b y  m łody lekarz odczuw ał nie tylko 
chęć niesienia fachow ej pom ocy  ludności, ale 
gd yb y  jednocześnie czuł w sobie posłannictw o 
działacza społecznego i szedł na prow incję, na 
wieś, jak o  rzecznik kultury, ośw iaty i postę
pu. Obawiam się, że takich m łodych  lekarzy 
produkujem y nie w  licznych zastępach. Bilans 
w ięc  przedstawia się nieszczególnie i niejedno
krotnie zadaw ano sobie pytanie, jak zaradzić 
Klemuc.

W ypow iedziaw szy te gorzkie praw dy, rektor 
M archlewski daje męską radę, k tórej p rzjk ląś- 
nio rozsądna opinja publiczna, radę następują-
Cij« (

i  Zerw ać z tradycją fa łszyw ych  am bicyj, 
•przestać w ierzyć, że absolw ent uniwersytetu 
jest jednostką o w artości społecznej lub naro
dow ej większej, niż kupiec lub rzemieślnik, 
3ub zaw odow y robotnik, przejąć się rzetelnie 
ideą najdem okratyezniejszej konstytucji, kształ 
c ić  jak najliczniejsze rzesze naszej m łodzieży w 
tzkotach  zaw odow ych, przesiewać z całą bez
w zględnością  materjal uczniowski, przepływa

imieniem komitetu sztandarowego dr Rajski z Niw- 
ki, oraz p. Woysyn-Antoniervicz.

Po -wręczeniu sztandaru, wśród ściśle wojskowe
go c*ti monjalu, przyjął dow. OK. V., gen. NVxó- 
blewski w otoczeniu grona zaproszonych gości, 
defiladę oddziałów strzeleckich, ochotniczej Straży 
ogniowej sosnowieckiej, Związku legjonistów z So. 
snów ca i Katowic, oraz szeregu korporacyj, które 
w uroczystości wzięły udział. Postawa oraz wygląd 
umi i.darowany eh odddałów  strzeleckich, w liczbie 
450 s t o l c ó w , budiziła ogólno uznanie.

P j  defiladzie odbyło się przyjęc-ie dla ścisłego 
grorui zaproszonych gości, w prywatnew mieszika- 
niu prezesa, komitetu sztandarowego, dra Rajsa, 

przeciągnęło się do późnych godzin popołudnio
wych, wśród serdecznego nastroju, dzięki gościn
ności gospodarza i jego małżonki.

Po obiettóe zje cia ło  grono oficerów oraiz zapro
szonych gości wruz z gen. Wróblerwykhn do kopal
ni „Hm ryk-R©den“  w Modrzejowie, gdzie zwie
dzili podziemne uiządzenia kopalni, dzięki uprzej
mości zarządu oraz pp. inżynierów tejże kopalni, 
poczem nastąpił odjazd uczestników uroczystości.

Organizacja obchodu była wzorowa, ogólnie je
dnak komentowaną była nieobecność p. starosty, 
jako reprezentanta władz rządowych. Ozyżby kie
rownicze władze nie mogły pouczyć swych przed
stawicieli, jkkie obowiązki nakłada ich urząd?

do 1.20, za jako 19—20 gr, za, bury płacono 5—7 
zł, za parę kurcząt 4 —7 zł, za kaczki żywe 3.50—  
5.00 zł, 7.a, gęsi 6— 8 zł, za indyki 8— 10 zł, za kg 
jabłek stołowych GO gr do 1 zł, za gruszki dese-l 
rowe 70 gr do J.20 zł, za śliwki węgierki 80 gr do!

OliWiGATOSt— K19PD7Y WS3B2
W spaniała tryskająca hum orem  keroedia  w  7 
aktach. W  ro li g łów n ej n iezrów n an y B U a T E R  
K E A T O .4 , Kad program  w spaniała Eenracia

T R U P A  L I L I P U T Ó W
2 :'ożona z 8 osób , n a jm niejszych  Inctsi w św ieci 
\vystąyi przed k ażdym  seansem , w praw iajac 
w  podziw  w idzów  sw e mi śpiew am i i iańcam o

W  OraJiieiiburgu M  » « * « «  Ą  „  topę m u ,  5 0 -7 0  S:
czynu bez zajęcia  n n m i  p. i M n  ^  s^ c g '« ™ p o  lig  A m M O

-ietnuą zonę i|.gr> ra łropę kspurty płac-ono 7 zł, za

c0  t e a i

B m t t n H i a s f f i i s m i s f f i H
TEATR ŚWIETLNY BAGATELA ni. Kanne!!

■■n
e !!ck a  4 B

poczty , liczącego 76 lat, jeg o  GG-.

Rozp«rz?dzenie w sprawach
w a j s k o w y s h

Z W arszaw y donoszą:
Minister spraw wew nętrznych w y o s ł do 

wszystkich w ojew odów  okólnik treści następu
jącej:

Zdarzają się w ypadki, że osoby zainteresowa
ne w sprav/ach w ojskow ych  zamiast inform o
w ać się osobiście we wlaścilwyeh utzędach. 
zwra-cają się do różnych pośredników, którzy 
w yzysku jąc ich nieświadomość, p ob ora ją  nad
mierne op łaty, oraz dopuszczają się różnego 
'.odzaju szantażowa Postępowanie tego rodzaju 
pośredników  naraża osoby zainteresowano na 
niepotrzebna straty materjalne, jak również

43-le-tnią córkę. Zbrodniarz dokonał tych m o r - jg r ą z)5 ^  ogórki płacono 20 gr, za kg marchwi 
derstw  celem zdoby&ia środków  na. wukształ-. i 12— 13 gr. Ceny powyższe notuje

70 gr. Na placu Szoze-f®  D««-oo oczck;u-noc wielkie arcydiiefo po;l łyt.
ów od 12—1 3 IĘ 

pusty płac-ono 7 zł, za pomidory 90;

cenie się na aktora film ow ego
oficjalny komu

nikat kom.ii? ar ja  tu targowego. Niektóre aa-tydruly 
żywności można było nabyć o wiele taniej, niż je 
oficjalny komunikat notuje.

ZNALEZIONE RZECZY. Magistrat ogłosił wy
kaz rzeczy, znalczńonyoh w  miesiącu sierpniu 
i wrześniu b. r., wzywając równoozośnie właiści- 
eicli tych przedmiotów, aby zgłotadli się po ich od
biór dc biura W ydaniu V. _ magistratu w godzi- 

uirrędowych, w przeciwnym bowiem razie

W roli R osjanki M aszy —  przecudnej u rod y  arlysUf 
V i l m a  B a n k y .  —  R om ans oficera  z  carycą . —  K obieta 
o  tysiącach  kochan ków . —  Złodziej z m iło*ci„ — Człow iek 
o  ciwu duszach . — W yra fin ow an e  katusze carakJe] R osji.

B  5łoczątek p rzed staw ień  o godzinio ó-tej, 1 I  8*10 Eg

S Q S B a E B S B i S B S B i a  R 9 B

P ro m ie ń "
Podwale 6

N a'w ięk szy film w ytw órn i .F irst N alionąl*

Popioły zemsty
Dwie eerie I. v Ś lu b  K rx r ; ‘ ł —  TT, „ Z e m s t a a 
Razem  10 ak iów  w  ca łości. —  W  roli g łów n a 
N o r m a  T a im a d g e ,  —  M uzyka kw arletu  salon

E c h a  a r e s z t e w a n i a  o s ł a w i o n e g o  
h i s t o r y k a  s z t u h i

Przed kilku dniami donosiliśmy, że organa poli
cji państwowej przytrzymały niebezpie-czengo zło
dzieja i osaiLsta, mejakiego Edwarda Cabę, pocho
dzącego z Piortkowa vel Jana Maderę, Zdizislawa1 nadi
Ra-jtkitg-o, vcł Riittóakiego i t. p., który pmLwy-' rzoozy te w y ^ n e  zorta.ną znalazcom, a po upływie 
wając się bądź to pod godność członka kom isji, tr^ ' h lat przejdą na ich wyłączną włas-ność, lub 

, A, t .  , ą i..!, absolwenta Aka-S z w dradze licytacji.
tyM jm iej, bą-dz h^taryka ^  ECHA AFERY B. DYREKTORA FILIPPIEGO.

ji gormozej w Krakowie, wy yw  ̂ j Jałc się dowiadujemy, w  sprawie Filippiego i tow.
wierność i dobioduisaność różnych osób i poo roz- obrona o^ksatony^i wniosła sprzeciw od aktu 
nemi pożarami nadiużywał ich zaufanie, a mając | a-skarżenla. Obrony jtodję-li się: prof. Reinhold 
nastę-pnie dostęp do kościołów, kaplic i Ł p., przy [ paschalski z Wanszawy Filippiego, adwokat dr 
sposobności dokonywał kradzieży ozy to z ołta- Gertlor Wilińskiego, adw. dr Adolf Gross Winia- 
rzów, z których przeważnie kradł korale, ozy te ż . na', adw. Woźniakowski Drouki i Mezera. 
z prywatnych mieszkań. W  ostatnich dniach zdo-! C IE K A W A  R O ZP R A W A  SĄ D O W A . _ Na daien 
, , • i , , , „7 , . . .  ‘ 27 bm. rozpisaną, została w krakowskim sadizie
łan o stm ertoc , zc Caba dokonał kradzieży w k o - , 1 rOT̂ aiwa porucznika W. P. Marcina
ściele parafialnym w Tyńcu oraz w Białym K o -; L nadkomisarza P. P. Szafrań-
ściel pod Ojcowom. Stwierdzono ponadto, że Caba j ajjcj eg 0 na y e zajścia pod Domem robotniozym 
dokonał całego szeregu podobnych kradzieży, wy- w  \ sierpnia b. r.
stcfwjąc jako harcerz i grasował w miejscowo- j ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI 0  8-MIU NA-
ściach w Tom<aszewie, Krzeszowie i Drzewcu, K lu -, ZWISKACH. Tuteje-zą ekspozyturę śledczą zawia- 
rowie, Potworowio, Wraosowie, Przytjtkowie,, Ra-ldom ila policja przemyska, że aresztowano tam i 
domiu, SkorjTSzowio , Czy Li nowi cne 11, Yćilży, O- Marję Basiak, lat 38 liczącą, z zawodu służącą, I
strowcu, Opatowie Kiefeckiem, Pikanowie, W ło-'k tóra  grasowała po całej Polsce pod fabrzywemi m  g« m
stówie, Obraizowicadi, Sandomierzu, Górach, Za- ^ ^ - k a m  i okraniala. swycn pracodawców. Mię- W

O ^ . a . w i e ,  Krościenku, U r ^ g W
i t. d. —  D am ę dochadzema przeciwko temu oso-1 Marji Zielińskiej, Rozalji Paluch, Zo- B  '
bhwemu historykowi sz-tulii, prowadza ekspozytura fjj Kwieciic-kicj, Marji Aszak i Katarzyny _Bijan.

s CZAR N Y ORZEŁ
^  D ramat erotj^czny w  10-cm -wspaniałych aulach n a  Ile 
«| p rzeżyć  m iłosnych  ca ry cy  K alarzjm y. —  W  roli g łów nej

i  S U J H © U F  V A Ł E N J T 5 \ t O
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T e » tr  św ie t ln y  U C 9E C H A  S ta ro w iś ln a  13 
Pocz  o g. 5-20, 7*23 1 S-20 w n ied z ie l?  o o . 3-23 popoł*

ątar n a jw ięk sze  zd a rzen ie  dnia
N ajw iększy film  franenski, dzieło na jw ybitn iejszych  
rc> yse iów  Francji. S łyn n y  rom ans w eiFujj W iktora 
H ugo. —  Nowa n igd y  n e  w idziana w ersja. —  N iesły
chane bogactw o  scen . — Dramat w  2 serjach , 1*2 
aktów . — N ow e szczen ófćw e opracow anie. — A rcy 
d z i e ł  połączonych  w ytw órni ^Patchó" i „CInć-Franc««*.

ją c y  przez gim nazja i dać dostęp do Uniwersy- po<in -wa zaufanie ó o  u zędów i urzędników, 
tetów  ty lko tym, któi-zy na m ocy  ich kw.ilifi- 
kaeji um ysłow ych  napraredę się do tego na-
iłają*.

Nie zapomniał rektor i o tych, k tórzy pra
gną pośw ięcić się karjerze naukowuj. Pow ie
dział im: a Próbujcie*. D roga adeptów  nauki 
jest zasiana cierniami, ale jak dotąd tak i po 
rasze czasy nauka pozostanie ostoją narodów.

Mowa rektora M archlewskiego powinna do
stać się dow iadom ości ca łego społeczeństw a 
jako głos zbyt pow ażny, ażeby jniał prze
brzmieć w w óżu i. (ją

A by  tego uniknąć, polecam  pp. wojew-odom w y 
jaśnić podległym  sobie władzom , ze w myśl o- 
bow iązujących ustaw, w ystępow ać w sprawach 
w ojskow ych i zwracać się po inform acje prócz 
osób  zainteresowanych m ogą: '

1) Osoby wym ienione w pa-ragr. 341 roz. w yk . 
min. spraw w ojsk. wr dn. 21 marca 1925 do u- 
staw y o powszeeli .obow iązku służby w ojsk o
wej.

2) Adirbkac-i za okazaniem pe-iiu m ocnie twa.
3) Niezależwie od  tego na terenie w o je 

w ództw . krakow skiego, lw ow skiego tayncpol-

sjcdłcaa ;Xłd „Telegrafem". ! Stwiordizono, że Basinkowa była na jroścannyci^
______________________  występach również w Krakowie i Białej. Paso*.

S P R A W Y  SZKOLNE. N<a ostatniem posiedzeniu doelidozeuia w toku. 
krakowskiej Rady wyznaniowej omówił r. dyr.i W Ł A M A N IE  DO - - - -  - J  ,
LU.ient.hai braki w szkolnirtwie, w szczególności D Y N Ó W . V?ozoruj między gotte .J  a 1 - JMZOd po-

JTJlłUiUZ.lAlJlht w  i<wv-u. n r n \ T A T i
WŁAMANIE DO KLASZTORU O O lBERN AR

LiiienWiat braki w szkolnistwie, w szcraogninosei D YN Ó W . W  ozoruj między
o.lnoinie do m is ji tik  w tokdlacii M M ,  j»k  r t . . ^
i n„ , « r f , „ y d , : ,,a k o n i^ n o id
cia Htô v. opieki poziiezkolnej, szkół froeblcwsku.h, zn> t e - -f J Poiici-L otk-H-wik' >
opieki nad dziećmi gluchoniemenii. Po dyskusji, A( " niejakiego" 9fr>ni-łn\v-'i t *° are^zt" w
w które; udziełah wyjaśnień prezydent gminy, , i ’ -3 '*1’ kt6'T
La-ndau i wicepr. dr FLdiiowitz, uchwalono E<S l - n T 7 k^ <łzieży jaj na
zwać sekcję murkową, celem przedłożenia K a d z i e . - * * t n a  L.a 1 aondera, w Skladowni ktnre- 
wyznainiowej wiwceków w tych sprawach. - »  , ? ł . r0lbot.link. Ogółem Luzar skirull

PRZEDŁUŻENIE ZACIĄGU OCHOTNICZEGO 
DO SŁUŻBY W PIECHOCIE. Magistrat kamum-j ODNALEZrONĄ ZGUBA. Swego czasu p. Ta- 
kuje że M. S. W. przedłużyło zaciąg ochotniczy ( datrsz Huza, naczelnik Wydziału mim. roi. zapodał, 
do służby w piechocie do 15 lutego 1927 r. Jaiko(iż w mle-oz.-irni p. Pytla przy placu W  W . świętych 
ochotnicy do służby wr piechocie mogą być przyj-.etradciono mu walizkę z papierami wartościiowe- 
mowani 'mężczyźni, uiodrzani w latach 1907, 1998 nu, Clkirzało się jedr.ailc, że p. Huza zgubił walizkę 
i 1909, nie posiadający cenzueu naukowego,'nie w lokalu p. Pytla, Znalazca, p. Madeja, zwró- 
upramiiającego dc. służby półtorarocznej. Termin cii ją poszkodowanemu.
wcielenia 17— 19 marca 1927 r. Również mogą! — — ---------
poborowi urodzeni w roku 1903, a zaliczeni d o 1 ZGROMADZENIE NAUCZYCIELSTWA KRA- 
nadlkantyngentu, wnosić prośby do P. K. U. o po- KOWSKIEGO, W sobotę 16 b. m. o godz. 6 wdo
wo lanie ich do czynnej służby w marcu, I czarem odbędzie sio Vi alne Zgroicadzonic człon-

rinnr ’ r t1f f CZ? 3''P 'e''In -en n a  V al;ean  -  CAHBIEL 
fcABRIo. Jako m eublaoany j aVerl —  JEAM TBLLDUT.
NIIOWAnn-v<T ,r0l‘  F a n lin Z i K oa e lly  -  SANDRA 
II ; Jako sierżant Thenardicr —  G. SAIILARO
H ustras ia  m uzjfrzna p cw ię lfs z o n jch  o rk k s t r .  —  F ro r ra m  
liy ir jych  ł w u  godzhTl —  S a c z y i te ch n ik i I r e ły e c r j j

Wielka s e n s a c j a  dla k r a k o w a

„KIK GTE ATR“ Aw. Gertruily 5
Pocz. o gedz. 5 , 7 i 3, w nietziolę od sadz. 3 popot.

Bil
Stradom 15 

Ssansy od 5,7 19 

Wa czwartek, pis-
tok, sobotę \ nie- 
d z ilę  od 3 p o /o ł

10 w iellfich ak io  w z J.yCa ^ an iizou u  3-gc
Pu! ku huzarów , u lubionego przez ceaarz.3 

rnneiszka Józefa  T. W  obrazie tym  w ystęp u ji 
daw ne, znano postacie  na dw orze  Habsbarjfóri 
w  W iedniu. *— P o n a d t o  b a r d z o  w e s o l^  
k o m e d  a  w  2- e h  a k t a c h  — S p e c ja ln y  
i lu s t r a c ja  m u x y c z n a  w  k o m p l e c i e  15 o s ó



N O W A  R E F O R M A S

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO-. Dziś 
7,Cały dzień bez kłamstwa" Jamesa Mangome- 
fy ‘ego w obsadzie premierowej, która zdobyła so- 
J"ie wybitny sukces śmiechu. Jutrzej ze przedsta
wienie, przeznaczone dla szkól, przyniesie „Legc-n- 
lę o św. Francwiku". Początek o godz 6-tej 

f. TEATR POPULARNY „NOWOŚCI” . Dziś we 
czwartek z powodu generalnej próby operetki 
iStnlza „Taniec szczęścia", teatr zamknięty. Dyrek
cja przygotowuje do piątkowej pre-mjery niezwykle 
•tarriną oprawę dekoracyjno irostjumową, a ba- 
letmisrrz Morawski fantazyjne tanga, i fokstroty. 
Piątkowa, premjcra „Tańca szczęścia11 zapozna 
wddizów z pelnem humoru niebanalnem librettem 
i p.ekną. htkką i melodyjną muzyką

SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI, w prze- 
jeżdzie ze Lwowa, wystąpi w Krakowie po raz 
dragi we czwartek, 14 b. m. w Starym Teatrze 
i wykona program, poświęcony wyłącznie Bcotho- 
vci:Owi.

OSTATNI KONCERT VASY FRIHODY, który 
a końcem pażdiżieniika wyjeżdża na wielkie dwu
letnie tournee do Ameryki, odbędzie się w niedzie
lę, 17 b. m. w. Starym Teatrze. Na koncert len, 
który już dziś zapowiada-się - świetnie, większa 
cześć biletów została jitówykupion/).

Szwadzhia

33S1

esawiskiego. Pierwsza strona piętna poświęcona 
Teatrowi, im. Slowaikiego w  obecnym sezonie 
7. ladnemi ilustracjami. Znajdujemy tutaj także 
recenzję z „(Lobii nieznanego żołnierza'1 Zastęp
stwo -pisma na Kraków objął prof. Biliński.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁOW ACKIEG O

Uzmrtek, 1-1 października: „Legenda o św.
Franciszku11 (V. szkolne o goz. 6-tej).

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI": '
Czwartek, 15 października teatr zamknięty.
Piątek, 15 października: preis jera „Taniec szczę 

gcia". *•
Sobo.a, 16 października: „Ta.nicc szczęścia11- 

! Niedziela, 17 października: pouoł. „Japonka" po 
cenach popularnych: wieczór: „Taniec szczęścia" 
i Potiie.lziałGk. 1S października: „Taniec szczę
ścia".

W -rrek, 19 -października: „Taniec szczęścia".
m____________________________________

t a y  p o l s k ie  &  J e z w i l s
„Zycie T- at.ru" w nr. 33— 34 przynosi następują

cy przegląd pracujących aa- tej chwili (edtrów 
w Polsce-

YvT bieżącym sezonie jest czynnych 36 teatrów, 
a mianowicie:
I W  W  a r s z a w i e trzy teaf ry miejskie pod dy
rekcją A. Śliwińskiego: ,Opora (dyr. Młynarski),
Teatr Nt rodowy (djr. Lo-rentowiez) i Letni (dyr. 
Chataitki). Dwa teatry pod dyr. A. Szyfmana: 
Teatr Fdski i Mały, Teatr Ćwiklińskiej i Fertncra 
(dyr. Boczkowski), Teatr Odrodzony (zrzeszenie 
pod kier. Jstzębca-., Brgusińskiej i Wacławskiego), 
Teatr im. ITedry (zrzeszenie pod kier. Rosłama 
i Plonki-FLzera), Teatr Niewiarowskiej (dyr. Nie.- 
wiarowska, Sokołowska, Julio*, Dembowska), 
Qui Pro Quo (dyr. llajde i Boczkowski), Perskie 
Oko (kier. Tom), Olimpja (zrzesz, kier. Jastrzę
biec), Eldorado (zrzesz, k ie T . Wojciechowski), łli- 
gnom (zrzesz, kier. Śliwiński).

W e L w o w i e  dwa teatry miejskie pod dyr. 
Barwiusidego a mianowicie Wielki i Nowości tu
dzież prywatny Teatr Mały (dyr. Czarnowski); 
jy P o z n a n i u  Teatr Wielki (dyr. Stermich) i Pol.
5UU (dyr. Sz* z-iiric nufcitó prywatny Teatr
Nowy im. Modrzejewskiej (dyr. Rudkowski), 
W  K r a  k o  w i e :  Teatr miejski im. Słowackiego 
(dyr. Z, Nowakowski) i Teatr Popularny (rzesz, 
pod kier. Pilarskiego,. Piekarskiego i Dobiesława). 
W  L o d z i :  Teatr miejski (dyr. J. Szyfman i Gor- 
czyńdki) i Popularny (dyr. J. Pilarski). W K a t o 
w i c a c h  Teatr Polski (dyr. Biernacki); w L u- 
b l i n i e  (dyr. Wysocka, Kochanowicz i Wasi!-w- 
siii): w  W i l n i e :  Teatr na Pohulance— Reduta 
(dyr. Osterwa) i Teatr Lutni (dyr. Osterwa i Ry- 
'•-hlowski): w G r o d n i e  Reduta (dyr. Osterwa
i „Błękitną Maska" (dyr. Cieszyński); w T o r u 
n i u  Teatr Miejski (zrzesz, kior. Boja.nowski); 
w B y d g o s z c z y  Teatr Miejski (dyr. Dybizbań- 
fk i); w G r u d z i ą d z u  Teatr Miejska (dyr. Ctear- 
-ii ciki); w P ł o c k u  Teatr łSejętkS (zrzesz, kier. 
Gc igowsid i Tlryrdcwioz); w S o s n o w c u  Teatr 
Objazdowy (zrzesz. Jupt isnake-Za;w*d'z!ki); w K.a- 
l i s z u  Teatr Polski (zrzesz, kier. Konstantynowicz 
i Walden); w L e s z n i e  Teatr Popularny (zrzesz. 
kier. Otrębski i Troszczyński). Foza tym istnieje 
opera objazdowa (zrzOsz., luer. Maznikiewioz) 
i teatr objazdowy pod dyr. Adwantowieza.

Oj*«ra jest w następujących teaitraoir Wielkim 
w  Warszawie, Wielkim we Lwowie, Wjoiknrn w Po
znaniu, Polskim w Katowicach, miejskim w Toru
nia i objazdowym Mazurkiewicza. W e Lwowie, 
Katowicach i Toruniu mieszka opera pod jędrnym 
dachem z dramatem.

Z a p i s K i  I M e r a c k i c
f — „R lTCH PEDAGOGICZNY", oi-gan sekcji 
kształcenia nauczycieli Związku poi. na-ucz. s-zikół 
powez., pod Tedakcją dra. Henryka Rowida. W y
szedł Nr 7 (wrzesień 1926) „Ruchu Pedagogiczne
g o", czat .ipńma, poświęconego nowym prądom 
w wychowaniu i nauczaniu. Artykuł wstępny za
znajamia czytelników z nowym typem szkoły 
w mieście Winnetia w Ameryce i stosowaną tam 
onginal. ) metodą nauczania. Dr Anna Brossowa 
omawia znaczer o Iiortołda Otto, jcd n e łj z najwy
bitniejszych pedagogów współczesnych Niemiec. 
Trafne uwagi dydaktyczne zawiera artykuł prof. 
M. Mścisza p; t- „Hola. cp!su w nauczaniu geogra- 
fji". Sprawozdanie z kongresu Ligi postępowego 
■wychowania w Ameryce kreśli aasady, według 
ktorycli należy wychowywać młode pcikoJtonm 
-y duchu solidarni ści i kooperacji kulturalnej na
rodów.
i- —  Z PIS.M TEATRALNYCH, „życie  Teatru" 
(wychodzące pod redakcją W. Brumera) w ostat- 
nini numerze przynosi kilka pożytecznych artyku
łów. Należy do iiich: O wychowanie aktora (dys
kusja ata zjeździć nauczycielstwa teatralnego po 
referaci) ś/-pakicwioza), Geneza komedyj M. Ba
łuckiego ibt.fdzo ccnno spostrzeżeni i St. Ruinelta), 
Alojzy Żółkowski (z  pamiętników ś. p. Leona 
Stępow&kkgo), Rooert Braoeo (Przypomnienie 
wybitnego dramaturga włoskiego).
Is.-— „CCMOŁL lA " pojawia się jak by w nowej cza
rną tak odświeżOŁ.aa i ożywiona pod kierunkiem 
I i woj redakcji w osobach pp. Kończy ca i świer-

PREZYDENT MOŚCI CK1 —  jak nam telefonu
ją z łfVa.raz*)wy — zwiedził w e w u j w kawiarni 
„Libzor. iank.i11 -uT&tawnny tamże na pokaz pu
bliczny sam-olo* k.pt. Orlińskiego. Objaśnień udzie
lał pilk Rajtki. Jak z objaśnień tych wynika, Sa
molot ton przebył ogółem 55 tysięcy kim w 280 
góJBiik-ch itiu . Z tego 117 god-zin przypada na lot 
kpt. Orlińskiego.

REKONWALESCENCJA GEN. SCSNKOW 
SKIECO. Z Poznania donos-zą. żc za 2 do 3 tygodnj 
gen. Sosnliew^ki będzie mógł pra-wdopodobnie wy
jechać na południe, celom ostatecznego zakończę 
n u kuraioji.

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA W  ARMJI.
Pre7tiflcnt Rzcczyj'OS]/o]itfj podpisał wczoraj na- 
.się.pojąca przydziały na wyższycłi stanowisitach 
w annji: i

Na sTanowiskaich dowódców piechoty dywizyj
nej zostali prz .miesieni. pile. sztabu gen. Gustaw 
Paszkiewicz na dowódcę piechoty 24 dywizji w Ja
rosławiu. płk. ^sztabu gen. WTeroński do 30 dywi
zji w Kobryniw płk. Dobranicki na dowódcę pie- 
ehoty 18 dywizji, płk. sztabu gen. Sztokabki do 20 
dywizji piechoty, płk. Nawrat.il na stanowisko sze 
fa vkOjk technicznych D. O. K. 10.' płk. Komioki 
na takiesamo stanowLko w D, O. K. 6.

Równocześnie zostali przeniesieni na stanowiska 
dowódców pułków: pik. sztabu gon. Wlad do 1 p. 
strzelców pcdhaL, pik. Borowicz do 7 pp. leg., pik. 
Kwiatkowski do 9 pp. leg. Wreszcie pik sztabu 
gen. Arciszewski z lowództwa 29 pp. został prze
niesiony do dys.po-zvcji szefa sztabu gen.

zJAZD LEKARZY KOLEJOWYCH odbędzie się 
w Warszawie 31 pażdiz.ieiTtiha i 1 listopada.

TRZY OFIARY PORACHUNKÓW PARTYJ
NYCH. W  Warszawie w poniedziałek w południe 
w  t, zw. bazarze Ja nasza, 'niejaki Makow-ski ranił 
5 slrzalami prezesa Związku ti-agarzy żydowski eh, 
Lubelskiego. Makowski, ai-esMowany-, podał żo do
konał zanruTu na tle porachunków partyjnych. 
Fc dobno Makowski należy do P.P.S.

W  jednej restauracji przy ul Krochmalnej, nie
znani sprawcy ranili strzałami niejakiego Go
szczyńskiego, poczem zbiegli. Gosaczyńftki, prze
wieziony do szpitala, odmówił wyjaśnień, portojąij 
że jest to  sprawa partyjna. Podobno Goszczyń
skiego widziano przedtem w towarzystwie Makow
skiego, który stirzelal do Lubelskiego. Lubelski 
i Goszczyński zmarli w szpitalu.

Wreszcie do szpitala przywieziono ranionego 
wyętirza\:m rabotnika Sieczkę, który również padł 
ofiarą jakichś poratchunków partyjnych.

TAJEMNICZE SAMC3ÓJSTW0 POST2RUN-

t.roit w przyiszly poniedziałek. Będzie to pierwszy 
dłuższy lot tego statku od czasu katastrofy Malik u 
Sohemandoah w jesieni 1925 r. Lotem statku kie
rować będzie oficer lłos en talii, który ocalał w ka
tastrofie Schenandoaha.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERW Y zaprasza 
członków na odczyt mjr. Kcńkiewioza p. t.: --Wy- 
mars-z lia.taljonów w pole", który odbędzie się we 
czwartek 14 b. m. o godz. 7 wieczór przy ulicy 
RajkieJ 3.

KOLLEGJUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH
(Rynek Gł. A-B 38) rozpoczyna przuwaną f&rjami 
czynność w piąteia 15 b. m. wykładem ina.ugura- 
cyjnym prof. uniw., dra NVL oliLa Wilkosza p. t.: 
wGoniec* w iedzy".'W  sobotę 16 b. m. red. Kon- 
.-Junty Srokowski: ..Kryzys b-ols-zowizmu". Niedzie
la 17 b. m: proc B. Hauiel: „La po-sition de hecri- 
\ain daus la soeicte moderne". Poniedziałek 18 łun. 
dr Mai. Ocate$u's&:a: Bach (przy fortepjanie Jlela 
N ‘uąer FeMIk^cwa). Y 'e wtorek 19 bm. prof. uniw. 
dr WitoM Wilkosz: ..Poprzednicy' toorji Einsteina". 
t\re ozwaW k 21 bm. Witold Zechenter: .AY-ieczór 
auti.Tćki’1, poprzedzi wstępem, charakteryzującym 
w.pólcze-ny Kraków literacki p. t. „Pochód na 
W aw el1. Początek wykładów o godz. 7 wieczór.

S ł i ® S 3 a  Ul 

EUSfnpSM
Bairo pra?-cnve centralnej komisji porozum ie

w aw czej Związków- zaw odow ych pracow ników  
państwow ych dowiaduje się z miar.-jdajnego 
źródła, że ogłoszenie now ej pragm atyki służ
bow ej dla pracow ników  państwowych zostało 
Avstrzymane.

W iadom ość te z ulgą przyjęli pracow nicy 
państwowi, gdyż nowa ustawa, m ająca norm o
w ać stosunki służbowe pracowników , w  wielu 
puukiach bardziej jeszcze pogarszała ich stan 
służbowy* w porównaniu z obowiązującą dotych 
czas ustawą z 17 lutego 1922 r. *

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
Belgrad. 13 października. Dziś przed połu

dniem premier Uzunowicz zawiadomił króla te
lefonicznie, że wraz z całym  gabinetem podaje 
się do dymisji. K ról przyjął dym isję. Oczekują,

że król w najbliższym czasie przybędzie f]n 1L ! 
.gradu. Prawdopodobnie król pow ierzy ponownie 
U zunowiczowi misję utworzenia now ego rządu.

------------ o---------------

Londyn, 13 paźdzk-nika, (P A T ). iT im es* 
przynosi rewelacyjną wiadomość, o postanow ię-

© strajku mmwA ® Anglii
że 63 proc. tam tejszych górników  należy do 
związku, pozwala przypuszczać, że większość 

uiu w szysJdch związków górniczych  w  Mi Jland jgórn ików  zw iązkow ych porzuciło już szeregi
strajkujących. W czoraj na posiedzeniu w Y ork 
shire. postanowiono pod jąć pracę na podstawio 
7.5 godzinnego dnia pracy. Podobną rezolucję 
pow zięto w  Am menvalley, gdzie dotychczas 
miialy przew agę żyw ioły  k nnuuizujące.

pójścia  z aprzykladem Lcithcstersbire i przy
stąpienia do rokowań oddzielnych z w łaścicie
lami kopalń, nawet gdyby krok ten pociągnął 
za sobą secesję w  łonie związki*, ogólno, krajo- 
w ego. W  hrabstwie Notiugham 2 /«  górn ików  
powj-ócilo już do pracy, co nawet w obec i aktu,

S § d  p i i t y j o y  na Krempa

W arszawa, 13 października (A W ) P Jerzy 
Duhamel pierwotnie miał mniiar zabawić w 
W arszawie przez czas dłuższy, lecz już w dniu 
dzisiejszym opuszcza Pciskę i powraca do a- 
ryża. Powodem  przyśpieszonego wyjazdu jest. 
zimne p r z y ję c ie , jakiego literat francuski d o 
znał od społeczeństwa polskiego w obec jeg o  li
stu otwartego, a aa’  szczególności negatyw ne
go  stanowiska wobec jeg o  akcji w P olsce, cze
go  iryrazem był list K.adcna-Baudrowskicgo, u- 
m ieszczony na łamach i  Głosu Pr;rwdy«.

O fia ry
(lelefonem  od naszego koree.pondorta)

W arszawa, 13 paździc-.niks. Z  Gdańska tele
fonu ją ; Podczas katastrofy polskiego statku 
handlow ego ; W lsla«, rzuconego w czasie bu-

zginąl oficer ckrętu 
ałogi zdołał

iuratOAA-ać nadjeżdżający statek x przeAyieść do 
Ilo-tterdamu.

P
Jakób Zuliński. Miał on opinję alkoholika. Należy 
zańnaczyć, że Żuliiiski był tym posterunkoAA ym, 
który aa' czasie napadu na bank przy ul. Niecałej 
juyyt.zymal na placu Teatralnym bamdytę Żabo- 
hliie.'!d<.'g-o.

ZA AW AK rujRY W WIĘZIENIU. Sąd okręgo
wy iv Łodzi skazał trzech koniuniąlów na k iŁkana- 
ścio nńesięcy Aviczienia za s-talo wywoływaimie 
awrantur av -więzieniach, oraz za pobicie poli-cjain- 
tć>Av, którzy przyszli A\“ięźniów uspokoić, W  swoim 
ezasiie trzej komuni&ci zostali za działalność anty
państwową skazani na długoletnie więzienie i karę 
tę odfiadniją w więzieniu łódz.kiem.

Z UNIWERSYTETU WILEN9KIEGO. Obecny 
slkład ciała pTofesor;-!n.!ego uniArea-sy-tctu AAiiileńsiJde- 
go sięga liczby 100. Z tego 32 profesorÓAy -zw\rczaj- 
nyeh, 40 iiadz;Avycizaj-nych, 18 zastępców profeso
rów, 5 docentów i 5 lektorów. W  roku ubiegłym 
uiniwersj ,et im. Steftma Batoirego wrydał 85 dyplo- 
m óiv"w titoR iuai i ruduj tybuł „vęu*am łegendi" 
pp.: WaciJWrowi LecIu-jcikiŁimu z Jkerątory Feli
ksowi Kempiń ki .mu z :isf.rL>;i(*I11Ji J AlctLsajuUrowi 
Kapurt-irdczcAn z hygieny, ,

r£ e  ś n f p * a
O PO? 4RCIE NAUCZYCIELSTWA POLSKIE

GO WE FRANCJI. Związeik pol.Jkiego nauczyciel
stwa. Ave Francji zmuszany jest zaatócić się z proś
bą do spoL-iczeósł.Aya polskiego, w szczególności do 
organiizacyj oświatowych oraa do samorządów 
miejskich i Avitj&kich o poparcie wysiłków nau- 
cizyeielst;wa, pracującego na emigracji wre Francji 
nad utrzymaniem tyrlęcy dzieci przy polskości. — 
Ofiary pieniężne rnależy skiadai1- w Ba"iiku Przenjy- 
słowców av Poznauti i j'eg-o fLIjach dla Związku 
polskiego nauczycielstwa we F.anoji (Lille). Książ
ki należy przesyłać pod adresem Związku: 24 rue 
Francois cle Badts, 24 La Madclpine (Nord) France.

BANDA CYGANÓW UPROWADZA KOBIETY.
M:rcAvo donoszą z Budapesz.u, że koło Mlskolcza 
banda cygaitka, której naiczetnikiem jest Lakatos, 
dopuc-zeza się uprowadzania kobwt. Dotą i cyga
nie po rwali iuż kilka młodych niewiast. P iścig za 
bar.dą podjęty przez po!i-'ję, nie dał dotąd rezulta
tów.

MORDERSTWO POLITYCZNE, Z M o-twy dcę 
iioisi7ą, żc głośnego członka soAvieckicgo komitetu 
wykonawczego i czereftyy.czajki, Ncwsikisgo, zna-i 
loziono zainord!OAva.nego w przedziale Avagonu po- 
ójągu kurjerskiego, kur-ującego między Sewasto- 
połcan a Mockwą. Newulci v i6L bardzo Avażne do- 
kumeirty tajne z charkowskiej czerezwyczajki.

PłFACE DZiECI NA WYSTAW Ę W  JAPONJI 
Polnki-komitet pomocy dzieciom pou-aje do wiado
mość’ a*?tyt»ucyj i ocób zajntereeoAyauiych udziałem 
dzieci poi kich av międzynarodowej wystawie -prac. 
dzieci aa Japouji. że termin nadsyłania ekspona
tów został przedłużony do duła 20 października 
b. r. Wszelkie ek-pona-ry należy nadsyłać pod 
adresem komitetu pomocy d-zieciom, Warszawa, 
Jasna 11. Do kolckeyj eksponatów należy doda
wać spisy av trzech egv,,zm-p-lairzach, poszczególne 
z.nś okazy poAyinny być zao-patiuzono kartiką z Avy- 
nleiiiem nazwy i adresu iustytucyj, nazwiska, imie
nia, klasy i vt#ku wykonawcy.

PODRÓŻ „LOS Ai,GELCS‘A ". Jedyny statek 
poAvietrzny StanÓAV Zjednocizonjrcli, „Los Ange- 
les" otrzArmał zezwolenie na dokonanie lotu z De-

J w r c t u r y  R e a s r a s W a  s  s e l i t i ie

(Telegram isliroAyy „N cw ej Refoim y11).

( Trocki, Zinowńew i Piatakory przed sądem).
L M oskwy donoszą:
\V a iy il uchw ały Biura Politycznego z dnia 

9 bm.., Trocki, ZinoAyiew i PiatakOw \vezAvani 
zostali na poniedziałek przed południem  przed ' JY morskiej na mieliznę, zginął of 
Centralny Komitet Partji KoniAinistycziiej na Murcnsl.i i b .sm pn  Łabuń. Heszdę ja
KremJ Yńszyscr trzej zjawili się. Pcsiedzenio  1
lozpoczęlo  :ę przecl południem i odbyło się 
pod i>rzeAvodiiictAA-em Jansona. Przesłuchiwanie 
AvezAvanycli potrw ać miało do późnej nocy.

W  kolach Icomunistycznycli liczą się z tem, 
że sąd polityczny nad Trockim, Zin-o-wietycm i 
PiatakoAvem zakończy się banicją oskarżonych 
na Syberię.

W ieczorem  rozeszła się av lIoskAivie pogłoska, 
że także i K rylenko, zastępca komLńrza spra- 
iviedliivosci, naczelny prokurator państwa, oso
bisty przyjaciel T rockiego, przyłączy! się do 
opozycji.

Z l n o w j s w  w  n^elŁSse
Z MoakiA-y donoszą:
lYskutek ndziahi Zinob iewa av akcji opozy 

cyjnej feomisarjat ludow y oŚAriaty zmieni! na
zwę uniwersytetu kom unistycznego im. Zino- 
ivie>va w  P iotrog-adzie ua uniwersytet kom uni
styczny im. Dzierżyńskiego.

.CzłonieOAA'ie organizacji kom unistycznej pra- 
eo-wnifcÓAr centralnego lotniska iin. T rockiego 
av Moskwie ziwnócui się do rządu sow ieckiego z 
prośbą o zmianę nazwy lotniska.

O NADUŻYCIA W .MARYNARCE WOJENNEJ.
W AAarszaAA-słim procecie przeciw 11 oficerom 

marjna.ki wojennej, wedle aktu o=ka.rżenaa ko- 
mandorBartoęzewicvz-StachoAvski oskarżony jest 
o to, że dopuścił się przekrooawiia władzy w chęci 
zysku, oraz sporządzenia w tym celu fałszywych 
dokumentÓAV. Kum. Muller, kem. Morgułee.” kom. 
ppor. Z-deb, kom. ąpor. Bohuezy, kom. ppor. To 
czyuski, kpt. mar. Mróz-Pozowsk,, por. Kubiński, 
por. Rotkiel, (Kir. Woyde i por. Lipiński, oskarżeni 
są o AA-ydaAAariie umyślnych lub spowodowanych 
przez Liedbalstwo służbowe zarządzeń przy aoko- 
wywaoiu dostaw lub też zaniedbywacie obowiąz- 
kÓAAr, co pociągnęło za sobą cnaczne szkody maie- 
rjmLne dla skarbu państwa.

Akt, oskarżana obejmował przeszło 200 stron 
pisma maszynowego T)o rozj>iaw'y wezwano aóG
4»T/12 k Livó 9T ̂

lYczoraj zeznawał komandor Bartoszewicz, nie 
daje atoli pozjdywnyeii wyjaśnień. Na rozprawie 
stwierdzono, że szwagier Bartoszc-Avicza, niejaki 
M Frenkd, jest bardzo wybitnym dygnitarzem 
av Rosji sowieckiej. EattoszewŁoz usiłuje całą winę 
zwalić na _en. Bo-broAA-akiego.

PROCES YOLKSBUNDU.
W  Katowicach rozpoczął się wczoraj przed są 

dem okręgowym karnym rozprawa przeciw człon
kom Yolkubudu, którzy uprawiali aapiegostuK 
tikoiiomiozhe, polityczne i AAojsikuwe na rzecz Nie
miec. Na łaiAie oskarżanych zasiadają: Gertruda 
Srenst, Brunon Tliomas, Wilhelm Danster, Jozol 
łilinkowski, Maks Urbański, W ilder Rusin, Hugo 
Dylong, Leonard Stuehlin, Karol Śmianka., Teodoi 

, Zluger i Y alter Kolibey. A kt oskarżenia zarzuca 
iż w czasie od czerwca 1925 r. do i  2

13
Z M oskwy doaoszą:
Na staoji Stalino, av okolicach Taszkientu, 

uzbrojony oddział pow stańczy dokonał napadu 
na k lut kom unistyczny, w  którym  odbyw ało 
się zebranie związku m łodzieży kom unistycz
nej. Na.pastmcy poturbowali w szystkich uczest- 
n ików  zebrania) oraz, ciężko zranili członkĄAr 
prezydjum i niektórych ooecnych  na zebraniu 
komunistów.

Berlin, 13 październiki. Sejm pniski przyjął i 
w czoraj pa burzliwych obradach av d ru g ien i: ^ 61 , .
czytaniu przedłożenie w  sprawie o ^ zk e d o w a - |lulcf °  i9 - G r - ł  L ,do ^ ia uPra*
nia H chenzoU er w. W  m asie obrad komuniści |^l L szpiegostwo. ^  » a& anenia umęczony 
urzadziii hałaśliwą obstrukcie i zaczęli r z u ca ć , Jest. ar T "Taty manerja -O rzeczowy ,
szklankami i b a n a n a m i .  Posiedzenie musL- > m ię< L y  Aorytot znejiują się w ażne meld mki,
no p rzer-ae . Kilku pmdów kom unistyeznycb na i 
zarządzenie przew odniczącego policja  usunęła z 
sali. i-M- _________

Ś w i a t o w y  t r u s t  m isd zf
N ow y Jork, 13 października (PAT). ^United 

Fress« donosi: N ajwiększe związki miedzi A m e
ryki Północnej, A m eryki PohniiiioAvoj, Niem iec ■ 
i A iiglji uiAvcrzyiy trust św iatow y, k tóry  będzie 
miał nazwę j-UoupePs Eksportera Incorpora- 
ted«. Cal ani trustu jest stabil.zacja cen miedzi i 
ograniczenie spekulacji miedzią. Am erykański 
komisarz zw iązkow y dla handlu oŚAAuadczył, ze 
nic ma nic do zarzucenia temu tru stow i..

starczali władzom niemieckim. Na rozprawę powo 
lano 4S świa.dków.

Już na wczorajszej rozpra-wie pienvsze przęsłu-* 
cliaaia śa4ed!ków "yp ad ły  nader obcią-żająco dia 
oskarżonych, oraz dla „Yalksbunda" i wykazały, 
że Y’ołksł>und“  pozostawał w  ścisłym konrakcia 
z konsulem niemiockim w Kuto wica cli.

PfFlefiiiiii ttEKnetrznyth
Bstrzatnisii

Pisma berliiiakie donoszą z Królewca, że w  
niedzielę przybył tam szereg rosyjskich kon u- 
uistÓAY a pozycyjny ca, k tórzy m ając fałszywe 
paszoorty, p rzez  Estonję uciekli z R o s ji .

edh ich oświadczeń państwo sow ietów 
znajduje się w  przededniu bardzo_ poAvażnych 
walk wewnętrznych. W  Leningradzie do opozy
c ji  przyłączyło się prawie 80 proc. CZloakÓW 
partji kOiniuiistycznej.

S a d ^ t t d l z o H o n l e  e r s y n e c j i  s y S s m e i

Z M oskwy donoszą:
Pizad sow iecki unieważnił dotychczasow ą or

dynację wyborczą do sowietóry miejskich i 
wiejskich, oraz ogłosił nową ustawę, której 
naczelną cechą jest reaukcja osób, upraAYzna
nych do udziału w wyborach. N ow a ustawa 
pozbawia na wsi praw AAyborezych w szystkich 
w loścain  zamożniejszyeb, w miastach zaś rze- 
mieśluikÓAA’ , zatrudniającycli w sw ych pracow 
niach jednego lub kilku pomocmkó\Ar oraz 
Avszystkich bez wy,jątko\v liandloAA’cÓA\’ . osoby  
duchoAvne, byłych urzędników- cesarskicli i ro
dziny tych kategoryj ludności. W  stosunku do 
osób w olnego zawodu ustawa opiew a, że posia
dają prairo wyborcze, jć ż i li  »U'udnią się .iaką- 
kolw ek pracą pożyteczną fi!a spoleczeństAva«.

SoAYicckie pisma urzędoAve tlóm aczą ukaza
nie się now ej u=taAV}’ .» 'ecznośeią. przeciw
działania saraerzutaicj akcji m ekiórych  kom i
tetów  AA-ykonaAvczych na prow incji, które bcz- 
podstaiwinio udzielały p i^ . ra w y b o rcze g o  osobom  
-należącym do klas posiadającycli. Zdaje się je 
dnak, żo w rzeczywistości nowa uc-taira jest 
pewnetn ustępstAvem kom -ictu centralnągo par- 
tji kom unistycznej dla lew icy.

D ż If tŁ  G iE Ł B O W K
D O C A S SŁAE1EJ, E F E K T A  MOCM EJ, 

Kraków , 13 października.
Dzus-iaj w prywatnych obrotach dala się o d 

czuć na rynku eefktÓAT -większa chęć kupna 
prawie dla ivs'zystkicli gat’ankÓAV papierów  cięż 
szyc-h, które też stoptrumo zysltaiy na kursie. 
Szczególnie w  dalszym  ciągu  m ocne papiery 
arbitrażowe, na c z d e  Zieleniewski, Siersza Górs 
nicza. Tow aru liaogoł niewiele. Chęć 4 upni 
■wzmożona. Kursa kształtują się następująco. 
Zieleniewski .13 3/4, Górka 15— 15 3/4,
Siersza Górnicza 3.50— 3.80, Chybie 4 . /0 . Cno-

Kraków, 13 października.
DEFRAUDACJA 30.000 ZŁ. W BAYONIE BALO

NOWYM W BRONOWICACH.
Głośna była swego czasu afera porucznika Iwi

eża, który yJko oficer-platniik czy członek kemisji _______  ___
gospodairozej IV bayonu baJoriawego w  Broonwi- dorów 105, liOlian 0,20s . I ^ l G k t r o ^ O . l O ^  
cach, zdefiaiudował dna  lata temu kwotę 3C.O00, (i.23, z papierów p ig io ld ow ych  Jaworzno 1214 
złotydh; pcHizem 25 sierpnia 1924 r., zbiegi do do 12VĆ, Bank Polski 70, Cegielski 1 2 V2—  
AVloch, gdzie przez władze włoskie w lutym b. r .1 LokomoĄwiW 1.60.
pod znav lekiem Jamora lawiueeena zostai areszto-1 Na rjmk.u iwalut i  dew iz panuje tendencja 
wany. Od tegc czasu toeszą się pertraktacje ekstra n ieco slalasza Sfebe zainteresow anie d la dolara,
'lyeyjne, gdyż porucznik Iwiciz tAAueirdza, że popeł- 
mł Jedynie czyn natury polityczn.ej, w następstwie 
yzego Acy-duny 'być nie może.

Przeprowadzone dochodzenia stwierdziły, iż po
rucznik Iavi.cz zbiegi do W ioch, zaopatrzywszy się 
w paszport swego szwagra, Jana Pawlusa, który 
następnie go sfafezow-at, zmuniAYSzy nmę Jan na 
Ja nar, a naewfeko Pawlus na Pawdusscn, -zaopatru
jąc go  własną fotograf Ją. Wpra.mtesie poru-c/zaiika, 
Ir-iceo tutejsze władze sądowe nie mogą pociąg
nąć do odpowiedzialności karapj, gdyż przebywa 
on jeszcze we 'Włoszech, ale prokura tura wojskowa 
wygotowała akt oskarżenia przeciwko kapitamowi 

pp. Edwardowi Leono^ci OepurAdemu, jako b. 
pi'iw-szemu czlcalmwi komisji gospodarczej IV 
bayony balonowego w B’-on<)wlcach, oraz b. do- 
Avódcy tegoż bayonu majorCAvi Juljanóm Sietawi- 
czoiAA-i, oskarżając ich o ■występek -przeow porząd
kowi wojsko-AYcrnu z par. 147 w. u. k.

Akt Oslra.rżenia zarzuca obu tym ofice-om, że 
z AA-lasneJ winy zaniedbali do-zoi-u nad swoim pod- 
wda-d-iiwm po-ruc-znikieni Iwiczem, d-o którego to do
zoru byli obowiązani. AYied zieli bowiem, że oficer 
kaso-wy, Iwicz. podejmo-wal z kasy skarbowej witjk- 
sze kwoty, aniżeli były potrzebne do w ypłat, że 
nie Ayplaęal każdego mięcia c-a reszt kasewycii i że 
nie prowadził naieżycic ksiąg. Nie zwracali rów
nież uwagi na to, czy pobierane zaliczki są celo
we, oraz ozy zos-taiy zAAirócome, względnie rozliczo
ne i t. p. Wykorzystując ten brak nadzoru, sprzc- 
nićw-iijr^ł Iwdcż kicotę około 33.000 zł poozem 
zbiegi za granicę paiist.wa-

Na skutik tego oskarżeaiia rozpoczęła się d-2 iś 
przed trjbun?lem ofkenakm sądu w ojskow ego 
w Krfrowie rozprawa przeciw obu oficerom, którzy 
•2o winy się nie poazuwa^ą.

PTzy w iększem  zaofiarowaniu towurou. Obroty 
n iew ielkie. W  K rakow i kura utrzymuje się na 
poziomie &.u8— 9.09 gotów ka raczej w tow a
rze, czeki bankoaro 9.07, V arazawa gotÓAA-ka 
9.10 ŁOAAar banflnotwo, czeki 9.01Ve, we Lwrowie 
goiÓAAka 9.08 towar, bankow o 9 07— 9.00 cze
ki, Katiwice gotówka. 9 .06— 9.07, czeki b a n k o  
w o 9.04 y 2 - Na wEżystkich giełdach nastrój po
dobny jak i u nas przy silniejsz -j podaży i ma
łych obrotach . N astrój słaby. Bank ToBki pla 
cii w dalszym  ciągu  gotów ka 8.97, czeki 8.98*

W iedeń, 13 p a ź d z ie rn ik a . Początkow e kursa 
papieróAA’ polskich  w tysiącach koron. Karpa
ty  105. Tendencja słabsza.

l» gW M M W W W m i lif,; i :

po zamknięciu kronik.
PRZYJAZD MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁECZ

NEJ DO KRAKOYi A. Dziś we środę o godz. 5 
rano przyjechał z Warszawy do Krakowa min. 
pracy i opieki społecznej, p. Jurkiewicz. Na dwora 
c« oczekiwał p. inuistTa uaczelnis wydziału woje** 
Avi'daKiego pracy i opieki społecznej, radca Kwiat* 
ko-AA-sk! wraz z m-zędniikami tego AYydzialu. . i-’

P. miiiuster, który po-zostajo w naszem mieście 
do jutra —  zlustruje zakłady ubezpieczeń w Kra-: 
kow-ie —  a następnie w Bystrej, Bielsku i Bi dej.

PODWYŻSZENIE PLAC URZĘDNIKÓW W  AU 
STRJI. Juk donoszą z Wiednia, kanclerz austrjacik.* 
dr Ramek, ośieladczyl delegacji urzędników, że 
rząd zgo-dzn się na podwyższenie płacy urzędni
ków o 1 0  procent i na szereg różnych udogodnk-iL 
Propozycję rząau przedłoży delegacje orgamzac oni 
urzędniczym.



4 N O W A  R E F O R M A

.U'h oświatowy w Kowogredzkiem W  tych divach Bank Gosp. Kraj. ma nade
słać swoją odpowiecie, która niebawem stanic 
się przedmiotem narady interesowanych czyn
ników rządowych. Można się spodziewać, że 

najbliższych dniach sprawa budowy floty

nc
1 stwa rządowego o analogicznych z oialirach dla 
pizewozu węgla i innych towarów, eksporto
wanych i importowanych do krają,

L..J 1
Dążąc do planowego ujęcia pracy oświato

wej pozaszkolnej w województwie nowogródz- . . . .  
kiem, Dolska Macierz Szkolna organizuje lam J mor^ktaj bę izie na drodze realizacji, 
swoje placówki i przygotowuje pracowników. Niezależnie od poparcia inicjatywy p»rywat- 
W ostatnim czasie odbyły się kursy metodyki , Rwb rząd projektuje stworzenie przeustawicieł- 
piacy oświatowkoj pozaszkolnej w Nieświeżu 
i Stelpcach. Kursy te, prowadzone przez dyrek
tora Józefa Stoinlern, zgromadziły inteligencję 
obu powiatów.

W  Nieświeżu kurs odbyw ał się 2C>, 27 i 28 
września b. r. Liczba stałych słuchaczów w yno
siła 42.!,). Na w ykładach  popołudniowych liczba 
słuchaczów  doszła do 350. Z ramienia kurato
rium poleskiego w izytow ał kurs p. wizytator 
Zygm unt Podgórski.

W  dniu 29 września odbyło się pod przewod
nictwem prezesa Kcda Macierzy p. Domańskie
go, zebranie rzemieślników nieświeskich. Na 
żebraniu tern d\ rektor Stemler wygłosił referat 
,.0  potrzebie dokształcania terminatorów*1. Po 
zebraniu majstrowie zapisywali swoich uczniów 
na kursy dokształcające, prowadzone przez Ma 
cierz w Nieświeże.

W Stolpcach odbył się kurs umiejętności pra
cy oświatowej w dniach 30 września i 1 i 2 pa
ździernika b. r. Była to pierwsza poważna, me
todyczna praca wśród inteligencji w tym grani
cznym powiecie. XV kursie wzięło udział nau
czycielstwo, utzędnicy władz pańtswowych i sa 
morządowycłi, kolejarze, oficerowie i podofice
rowie oświatowi, wójtowie, pisarze gminni i ko
mendanci posterunków policyjnych. Liczba słu
chaczów doszła do 420 osób.

Dnia 1 października wieczorem odbyło się 
ogólne zebranie Kola Macierzy. Sprawozdanie 
z działalności Kola złożył^p. dyrektor Luboja- 
eki. Do zarządu zostali wybrani pp.: starosta 
Henszel, inspektor szkolny Lisowski, dyrektor 
gimn. Lubojacki, rejent Czamecki, inspektor sa 
morzadowy Kamiński, AJbrechtowa, Sieradz
ka, Fatbiszewska. Bartoszewicz, Dttclmowski,
Kwietniewski, W m łyń sk i, zastępcy pp.: Gorz- 
kowski, Tobiaszov a, Turldeti.

Tworzame polskiej żeglugi handlowej
Jak wiadomo, Bank Gospodarstwa Krajowe

go wniósł swego- czasu do rządu podanie o przy 
znanie subwencji w  wysokości 1 rnu.) złotych 
w złocie rocznic dla powstającego z inicjatywy 
tego banku towarzystwa pod nazwą *PoDka 
Żegluga Morska*, które w oparciu e kapitał 
krajowy i zagraniczny w wysokości około 2'.' 
milj. złotych projektuje stworzyć poważny za
wiązek polskiej floty handlowej dla przewozu 
towiuów drogą morską. Po rozpatrzeniu poda
tna puzez odnośne czynniki rządowe, zdecydo
wano w zasadzie żądaną subwencję »PoLkiej 
Żegludze Morskiej* przyznać, ale na pewnych 
ściśle określonych wa.runkaca. Rząd jest z ia 
nia, ie  k,west.ja pr7.yz.nan.ia euBwiwi-oji, jak->te6
określenie jej wysokości povi.au;> być uz-rleżnio 
no od kapitału, jaki uruchomi »J'olska Żegluga 
Morska* we flocie handlowej, od wysokości 
frachtów, należytego obsiużeuia zasadniczych 
ltnij morskich, uzgodnienia działalności P. Z.
M. z mającą powstać rządową flotą morską i t. 
p., wogóle od stopnia użyteczności towarzystwa 
i rozmiarów takiego przedsięwzięcia. W  związ
ku z tem rząd nadesłał do  Banku Gcsp. Kraj. CZ5 BĘDZIE STRAJK W ŁÓDZKIM PRZEMY 
pismo z propozycją dokładniejszego sjm ecyzo-j^LE WŁÓKIENNICZYM? Sprawa zatargu w lódz- 
wania warunk 
loby swą działalno 
latów rządowych

0 diwćd uzdolnienia s modalarefwlt
(u) IV niedługim czasie ukaże się nowa ustawa 

; rzeciysło\ya w której rząd ma zamiar wprowadzić, 
wprawdzie z peunor.ii ograniczeniami, obowiązko
wość „dowcdti uzdolnienia14 w różnych gałęziach 
rękodzieła w myśl przojrtrtu dnia 2 maja 1925 r. 
Ze sfer rękodzielniczych zwracają uwagę, że do 
liczby gałęzi przemys.u względnie rękodzieła, ma
jących być chronionemi przez tę U3tawę, przez 
wprowadzenie obowiązkowego dowodu-uzdolnienia, 
nie zostało w projekcie włączone medaiarstwo, aczkol
wiek jost to bardzo poważna gałąź rękodzieła, za
trudniająca w całym kraju cenajmniej kilkanaście 
tysięcy pracownic (w S3mej Warszawie przeszło 
3.700 pracownic) obok tego zaś kilkadziesiąt fabryk 
w Folsce pracuje dla magazynów modniarskieh 
wytwarzając surowce. Aby poprzeć w prowadzenie 
obowiązującego dowodu uzdolnienia także dla mo- 
dniarstwa, które w projekcie ustawy zostało pomi
nięte, wniesiono z inicjatywy stowarzyszenia mo- 
dniarek w Krakowie memorjał do Sejmu oraz do 
do ministerstwa przemysłu i handlu, w którym 
proponowana jest poprawka do artykułu 144 
wzmiankowanej ustawy, a memorjał ten poparły 
także Izby handlowe w Krakowie i we Lwowie, 
Izby rękodzielnicze w Krakowie, Lwowie i Kato
wicach, Izby rzemieślnicze w Poznania, Bydgoszczy
1 Grudziądzu oraz Koło właścicieli magazynów 
mód w Warszawie.

arjusz ekonomiczny
—  Związek zawodowy, robotników włókien

niczych W Lodzi zwrócił się do okręgowego in
spektoratu pracy z prośbą o zwołanie wspólnej 
konferencji z przemysłowcami, celem ponownych 
rokowań.

—  Podobno sfery przemysłowo rolnicze w Pol
sce, zainteresowane w bndowie elewatorów, propo
nują utworzenie prywatnej spółki polskiej, która
podjęłaby się sfinansowania bniawy elewatorów 
w Polsce.

— Rokowania handlowe polsko - niemieckie
zostały wczoraj ponownie nawiązane. Pierwsze po
siedzenie miało charakter czysto formalny.

—  Podatek obrotowy od sprzedaży łiurfow-
nej oraz ryczałtowy dla drobnej sprzedaży zostanie 
obniżony cd 1 listopada do 1 proc. Dalsza reforma 
tego podatku zamierzona jest po zasiągnięcin in
formacji w  organizacjach gospodarczych.

—  Magistrat warszawski podobno otrzymuje 
ostatnio liczne o ferty  oraz propozycje udzielenia 
zagranicznych pożyczek na inwestycje budowlane. 
W sprawie tej rokowania są w tokn.

nformacje przemysłowe i handlowe

lków, na jakich towarzystwo oparc kim przemyśle włókienniczym przewleka się, wo. 
iahdność i stosunku jego do postu [bec o-imcwwgo stanowiska przemysłowców w spra

wie rozciągnięciu, ó%  pod wyżki na pracowników
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biurowych i majstrów fabrycznych. Na razie mo
żna wnioskować, że robotnicy nie chcą dopuście 
do strajku i w lvm celu decyzję odłożono na pó- 
źinej, zaś w niięd-zyczaisie ma być zwołana przoz 
in^poikto-ra pracy jeszcze Jednia konferencja prze
mysłowców, która, jeżeli nie da odpowiednich re
zultatów, cłt-piero wówczas spawodiuje akcję straj
kowe robotników.

ZMNIEJSZENIE ILOŚCI ZAGRANICZNYCH 
WAGONÓW NA POLSKICH KOLEJACH. Wsku
tek wzmożonego przeyrowj ziomi-oplodów, drzewa, 
węgła i t. d. na k-olcjadi czechosłowackich i au
striackich. w ostatnich durnh nastąpiło poważne 
zuKUpjs-zenie obiegu wagonów tych państw na li- 
njach pełskich. Dotyczy to przedowiszys-tkicm wę- 
giareh, wypożyczonych Pols-ce przez zagraniczne 
dyrekcjo kolejowe, fabryki j towarzystwa najmu 
wagonów. Z dwóch cetatmeh ż róM  korzystaliśmy 
od-tyclicza-', -z 4.5CO pożyczonych wagonów. .
POLSKA F A B R Y K A  SZYN TRAMWAJOWYCH. 

Huty Królewska i Laura zamierzają wybudować 
walcownię do fabrykacji ozy a tramwajowych. Do
tychczas nie było w Polsce takiegc zakł-adiu i szy
ny tego rodzaju sprowad-r-ano z zagranicy.

INSTYTUT PRZEMYSŁU DLA MAŁOPOLSKI 
WSCHODNIEJ. Jak donoszą, dzienniki lwowskie, 
utworzony w roku 1925 instytut przemysłu dla 
Małopolski wschodniej, rozpoczął swoje czynności 
w dniu 1 bm. Władzą instytu-.Łu jest rada, złożo
na z przewodniczącego, zastępcy i prezesa Izby 
rzemieślniczej. Instytut ma na celu podniesienie 
sprawności zawodowej rfjkodziel i przemysłu pracz 
urządzanie zawodc vy;7r kumów dokształcających, 
pi-rjcdycznycii wy.; Uw, pokazów przemysłu, surow 
ców i t. p.

CENY HURTOWNE PRODUKTÓW NAFTO
WYCH NA TARGACH LONDYŃSKICH w końcu 
września były następujące: benzyna, lotnicza za ga 
łon X s 9 p, benzyna lekka 1 s 5 p. benzyna cięż
ka X 3 3 p, ii aft a rafinerj-jna biała 11 p, nafta bez
pieczeństwa 10 p, olej gazowy 5 p, olej wrzecio
nowy od Ł. 10, 12 s 6 p do Ł. 20, 10 s, olej ma
szynowy o i  Ł 12, 10 s do L. 18, 10 s, olej cylin
drowy od L. 12, 15 s do Ł. 34, olej filtrowany o i  
U. 19, 10 s, do Ł- 32, 10 s, ropal L. 3, 17 s 6 p, 
ropał okrętowy Ł, 3, 12 s 6 p, nopal Diesel Ł 4, 
7 s 0 p, ropał okrętowy Ł. 4, 7 s 6 p. Parafiny za 
fuut angielski od 3 do 5 p, zależnie od sto-pnia 
topliwości, Terpentyna za cetna.r Ł. 3, 3 s.

Z KRAJOWYCH" TARGOM RYB. Na rynku ryb 
nastąpiło raptowne osłabienie popytu. Jednocze
śnie z powyższem podaż towaru wzmaga się z dnia 
na dzień, ponieważ rozpoczął się sozon odłowów 
i producenci będą w stania zaofiarować znacznie 
większe icszcze partje towrru. Przyczyni się to nie 
wątpliwie do osłabienia cen, choć te na razie utrzy 
mu ją się na poziomic dą-wriejt «ym. W  c.ią.gu całe
go en sa  spiadku kursu złotego, ceny r5rb pozosta
wały bez miauy, chociaż inne artykuły pomocni
cze, jak pasza do karmienia ryb, drożały dość szyb 
ko. Notowano w transakcjach hurtowych franco 
wagon stacja Wair&zawa ka:-pie żywe 3.30 złotych 
za. 1 kiiiogi-am. R y b  wjjjriemskich na rynku  niema, 
poili™-aż ceny tutejsze nic przedstawiają zbytnich
korzyści dŁa importerów. Ostatnio producenci za
warli kilka transakcyj na eksport do Niemiec.

ZAOSTRZENIE RESTRYKCYJ IMPORTO
WYCH. W ostatnich czasach daje się zauważyć 
zaostrzenie ograniczeń przywozowych. Kontyngcn 
ty towarów reglemeotowych są coraz szczuplejsze 
i w niektórych branżach, jak n. p. w kołonjplnej, 
stanowią znikomą część zapotrzebowania, co wy
wołuje w  sferach kupiedlticła rozg’Oiyozeiiie. Naj
bardziej dotknęły restiyilicje branżę kolonjałną, 
która importuje artykuły pd-łrwisaej potrzeby, jak 
ryż, herbatę, kaw-ę, śledzie i t. p. Wskutek wzmo
żonej kdMMttojj daje się z-auważyć poważna dys
proporcja między podażą 3 popytem i nie ulega 
wątpliwości, że i ta okoliczność wpływa na wzrost 
drożyzny. Przyczyn stostwanjoh ostatnio rostrylc- 
cyj nałoży się doszukiwać w obaiwie przed bierno
ścią bilansu handlowego w razie zlikwidowania 
strajku angielskiego.

HANDEL POLSKC-EINLANDZKI. W  ciągu 
pierwszych ośmiu miesięcy b. r. oksport towarów 
z Polski do Fin brnij! przedstawiał wartość 50.3 
miijona marek fińskich, czyli 19 miljouów złotych, 
co w stosunku do całego importu 1'inlandji stano
wi 1.5 procent- W ywóz towarów z Fiulandji do 
Polski wynosi zalodwie 140 tysięcy złotych.

POROZUMIENIE KLEJOWE, W wyniku kon
ferencji, która odbyła się dnia 21 i 22 września w 
Lucernie, zorganizowano os-tateczuio europejskie 
prerozumienie klejowo. Do syndykatu tego weszło 
15 krajów, mianowicie: Połyka,- Niemcy, Auglja, 
Francja, W łochy, B clgja ;' Szwajcara, Au.st.rja,

' Czechosłowacja, JugOsla-Wja, Węgry, Rumunja, 
Szwecja, Dauja i łiolandja. W kwietniu roku jłrzy- 
szlego ma się odbyć następaie posiedzenie porozu
mienia w Londynie-, guzie rozważano będą dalsze 
sprawy, dotyczące zagadnień tego prannysiu.

POPRAWA SYTUACJI GOSPODARCZEJ NIE
MIEC. Ministerstwo przemysłu i handlu Rzeszy 
ogłasza, iż wrzesień wykazał poprawę sytuacji go
spodarczej w kraju. Wprawdzie bilans handlowy 
za sierpień dpi saldo ujemne 135 miljouów, ale 
spowodowane to zostało spóźniouemi zbiorami. — 
Liozbr bezrobotnych nieco opadła. Ożywił się ruch 
budowaluy; zaobserwowano znaczne ożywienie w 
rzemiosłach.

ANGIELSKI „S T A T iS T 11 O SYTUACJI GOSPO 
DARCZEJ POLSKI. „Statut1* z dnia 23 września 
w jednym ze swoich artykułów stwierdza, że obec
na sytuacja finansowa Paliki, jost daleko bauFzioj 
pomyślna, niż mógłby przy puszczać największy op 
tymista w jiionv.-w.yc-h mnAiąeacłr roku ieząeer 
W ciągu trzeciego kwartf.łu 1920 roku dochody 
budżetowe przewyższyły wydatki o 1 nnljon ZiO- 
tych, zaś w czwartym kwartale w od mg przewidy
wań ministra finansów, przewyżka (łochouów nad 
wydatkami wynosić będzie 14 milijonów złotych.

Nawet w wypadku, gdy by przewidywania- mini
stra fii amsów okazały się zbytnio o-ptymiiislyczue, 
to i tak trudno nie przyznać, ż erząd znacznie pod
niósł s^j-awność organizacji finansowej państwa.

O ROZSZERZENIE SIECI DRÓG W POLSCE.
Budownictwo i remont dróg bitych w Poisce od
bywały się dotychczas w tempie tak powoluem, 
że jeśliby taki stan izeezy potrwał jeszcze lat kil
kanaście, to, zdaniem fachowców, istniejące w nich 
szosy staną się droga:; 1 i giuntowenii. — Wydatki 
skarbu państwa i samorządu r.a ten cel nie stoją w 
żadnym stusu.uku do potrzeb. I tak wynosiiy one 
w roku 1925 łącznie około a mil jon ów złotych vz 
zlocie, a w roku /Jeżącym około 5 mil jonów zło
tych obKgowyeh. Tc.- też nowy minister robót pu
blicznych doklwin. wszelkich starań, by uzyskać 
ninozlędme środki na p idl.rzymauie i rozbudowę 
s.ic-e.i dfóg s-zo-souych w Polsce.

Po zabomrch pozostała sieci szos, długości oko
ło 33.800 kilometrów. Okupanci zbudowali dróg bi
tych 2.300 kilometrów, w następne laia (do roku 
1920) samorządy łącznio z rządem zbudowały 
1.320 kilometrów, a plon roku bieżącego wyniesie 
zaledwie około 250 kilometrów, czyli sieć dróg bi
tych ku końcowi togo roku będzie wynosiła nie
całe 38.000 ldJpmetsrćw. Z tego na drogi o znacze
niu państwo w on przypada 13.0C0 kilometrów, 
o znaczeniu lokalncm (wojewódzkie) 9.500 kilome
trów i powiatowe 15.400. Do przebudowy na szosy 
pozostaje: 1) gruntowych diróg państwowych 4 ty
siące 400 kilometrów (co mogłoby być uskutecz
nione kosztom L75,000 000 złotych), 2) gruntowych 
dróg wojewódzkich 4.300 kilometrów (koszt prze
budowy 180 miljouów złotych) j wreszcie 3) grun
towych diróg powiatowycłi 18.500 kilometrów 
(kaszt około 550 miJjonów złotych! Razem wyko
nanie wielkiego planu budowy szos w Polsce by
łoby połączone z wydatkiem około 850 miljonów 
złotych 'pobkioh. Tymczasem opracowany na rok 
1927 budżet ministerstwa robót publicznych, który 
może jeszcze ulec daleko idącym redukcjom, prze
widuj? 10 miljonów złotych na buu-owę dróg juui- 
twowyoh (około 230 kilometrów), 420.000 złotych 

na przebudowę miejsc niebezpiecznych dla ruchu 
kolowegc na różnych odcinkach, łącznej długości 
8 kilometrów' i 1 miijona na subsydjum na analo
giczne cele dla samorządów.

WYCOFANIE MAREK RENTOWYCH. Bank 
rontowy w Berlinie („Deutsche Rentonbank*1) wy
cofa 1 z ilntemi 30 września b .r. banknoty, opiewa
jące na 1 i 2 marki ientowe z datą 1 listopada 
1923. "Wycofane bar knoty będą wymieniane w 
Banku Rzeszy na inne liloty rentowe ^ub ustawo
wo środki płatniczo do cjnia 15 grudnia 1926 roku. 
Po 15 g-rudnia b. r. tracą wycofane banknoty ren
towe wszelką moc piatnkrą.

Z ŚWIATOWYCH TARGÓW BAWEŁNY. Na 
ostatnich aukcjach, odbytych w Sydney, konkuren 
oja była bardzo ożywiona. Udział kupujących po
wszechny. Głównymi odbiorcami wolny na auk
cjach tych były: Rzesza Niemiecika i Japonja. — 
Zwiększyło się również zapotrzebowanie Anglji, 
Wioch i Beigji.

Całkowite prawie zapotrzebowanie zwrócone by- 
0 w kiemaku fc.Icrowanych Merynosów. Merynosy 

w gatunkach lepszych jakkolwiek poszukiwane by 
ly mniej, zachowały cenę dotychczasową i tenden
cję mocniejszą.

N a auk cja ch  w  Mcli>ourno pod aż w  cilflfu osta-
ihiego tygodnia wynosiła 34.000 bel. Wybór weł
ny był jednakże mierny. Konkurencja była ba,rdzo 
ożywiona i tendencja na rynku mocna. Udział ku
pujących powszechny.

W  tygodniu bieżącym odbędą się aukcjo w Sy
dney od dnia 5 do 7 bm. przy przypuszczalnej po
daży, wynoszącej Około 33.000 bel.

ROKOWANIA W  CELU ZJEDNOCZENIA NIE
MIECKIEGO. BELGIJSKIEGO I HOLENDER 
SKIEGO PRZEMYSŁU DRUCIANEGO zostały 
wznowione w dniu 4 bm. w Brukseli. Utworzenie 
kart,Nu syndykatu nie j&st na * arzie przewi
dziane, jakkolwiek zo strony niemieckiej byłoby 
to pożądanem, gdyż Belg,ja i Ilciandja nie posia
dają odpowiednich zrzeszeń, któreby obejmowały 
ogót produkcji. Dotychczasowo rokowania dały 
jednak rezultaty, gdyż eony znacznie się popra
wiły.

ZAKUP MONET SREBRNYCH I ZŁOTYCH 
PRZEZ BANK FRANCUSKI. Przed kilku dniami 
donieśliśmy o ogłoszeni*! przez Bank Francu-ki 
wykupu wszelkich monet- złotych i srebrnych we
dług ceny tych kru zećw na rynku wszechświato
wym. Wykup ten już się zaczął według stawki 
19.75 frsc. za 1 grnn złota i 59 contimów za gram 
srebra. W ten sposób wartość złotej 20-frankowej 
monety wynosi franków 414.45. Sprzedawcy nie 
są obowiązani Jo wyjawiania pochodzenia sprze
dawanych przez, u ch  monet. Według przypnszencń 
ma się znajdować wc Francji ukrytycli moiitt zło
tych około 1 miłjarda wartości.

Stm  Osborne był przekonany, że przeciwko 
możliwości istnienia takiego drzewa niemożna 
wysunąć żadnego argumentu. Jeżeli istnieją rośli
ny, żyw iące się mięsem, to i drzewo, żywiące 
się. mięsem Indzkiem, nnift,v  m /i7,Pą,.ll)V 
hwiści. W ogrodzie butuiiiCi,uj m Louuynn w H.sr 
tiecral Halle znajduje się roślina, pożerająca 
myszy. Drzewo, pożerające ludzi, może więc 
tylko rozmiarami r. żaić się od owej rośliny. J e 
dnakże poza terni teoretycinem i wywodami 
Osborne posiadł równisż bardziej pozytyw
ne dowody na poparcie swego twierdzenia. PV 
wołn-je się. on na Jist botanika Sieci e ,a 
pisany do lekarza 'dokto:a  Priedlow sktego Vv li
ście tym uczony twierdzi, że widział to drzewu

s

temu drzewu i troszczą się o to, by straszliwa 
roślina mogła swój głód n asyci,j giwu i.csyi

Wspomniany liśt zawiera n.»oiępu:ąCy 
drzewa.

•ipis

Pień egzotycznej rośliny raa być podobny 
do gigantycznej sosny. O i szczytu zwieszają 
się do ziemi cztery, do pięciu olbrzymich lśś:., 
długich na 4 inetry. Te fantastycznie wielkie 
liście, szerokie na osiemdziesiąt centymetrów 
są twarde i szorstkie, jak sucha skóra wołowa 
Według Siechego, każdy liść jest gruby na trzy
dzieści ceatymentrów i pokryty wiolkiemi, śpi- 
czastemi cierniami niby gwoździami. Na szczy
cie drzewa znajdują się kielichy, połobue do 
filiżanek, z których ciągle kapie mocno pachną
ca ciecz. Sieche podaje szczegóły wspomnianej 
o rg ji : Krajowcy zmnsili pewną kobietę, by we 
sz!a na dizewo i piła odurzającą c-.ecz. Zaleuy, 
nieszczęśliwa dotknęła jednego z kielichów, czte 
ry liście podniosły się do góry i zamknęły się 
szczelnie dokoła ofiary. Przez dwa tygodnie 
liście były zamknięte. Kiedy Sieche w jakiś 
czas potem przechodził kolo tego drzewa, zo
baczył tylko białą czaszkę, resztki straszliwej 
uczty.

Young i jego towarzysze podróży stwierdza
ją, że opis drzewa jest w szczegółach mylny 
ale naogół odpowiada rzeczywistości. Olbrzym 
roślinny żywi się przeważnie mięsem zwierzę 
cem i stanowi nieznaną dotychczas wyolbrzy 
miałą olmianę rośliny, pożerającej owady,

D r z e w o  r u ^ s o ź s n u a .

Angielsko-amerykańska ekspedycja naukowa, 
pod przewodnictwem pułk. Younga, powróciła 
niedawno z Madagaskary. Ze zdobyczy nauko
wych, przywiezionych przez ekspedycję, na na j
większą uwagę zasługuje, że udało się Yonngowi 
i jego  towarzyszom Stwierdzić istnienie drzewa 
pożerającego Judzi. . . Alłl„

Przed trzema laty obiegła prasę wiadomość, 
że badacze amerykańscy, mc-mieccy i angielscy 
odkryli na Madagaskarze drzewo, które jest 
w stanie pożerać w ielkie zwierzęta, a nawet 
ludzi. Ta fantastyczna i nieprawdopodobnie 
brzmiąca wiadomość znalazła usprawiedliwienie 
w sprawozdaniu z podróży geografa Dra Salo
mona Osbornba, który badając Madagaskar 
wśród tamtejszych plemion, natknął się na dziw
ną legendę, że a dżungli istnieją podobno drze
wa, żywiące się mięsem iudzkiem. U czony pod- 
kreśja wyraźnie, że on sam nigdy nie widziałt -  • i .  w  ___„  .---gdy
podobnego drzewa, lecz liczni misijonarze, któ
rych pytał, udzielili mu wiadomości, że na wy
spie istotnie znajdują się takie drzewa. Jest 
tam wyraźnie podkreślcue, że żaden z tych mi
sjonarzy 1119 widzhił tego drzewa r-a własne 
oczy, alo wszyscy byli mocno przekonani, żc 
legendy rozpowszechnione wśród w szjsik i.h  
plemion wyspy, przemawiają za isi.uienicm toj 
olbrzymiej rośliny.
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I ł^JCr.epiaay najkorzystniej 
e ■ ^   ̂ 5 8  tylko: Wl. Eołoński
!  I H  ^  ?  ¥  l i ż .  ńaba nasi.), Kraków, 

| Latać Spiski. 3389
—  ----

Eg U liiS IO  papiery w aj- 
"skowe na nazwisko T o

masz Bakalarz, lat 33,
i.tórc uniew ażnia się. 342J

■ggtiiiłono książkę wojsko- 
8* wą na nazwisko M irek  
iifól, urodzony w hainion- 
nej w roku 1887, którą unie
ważnia sin.
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